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M o s l a m  w 'W y z w ® l e i s i i i
Kraków, 13 stycznia, [wojną i w czasie wojny i pierwszych latach

Ohliczo oolityezne r e p r e z e n t a c j i  wlo&waóstwa powojennych niewątpliw ie tale było. Stronilic-
w S e jm ie ,  a co za tem idzie, także oblicze po li-jtw o ludowe _w  M aiopolsce było prz-.dewszTSt- 
tycziie sam ej wsi —  doznaje poważnego prze ­
obrażenia.

W  oczach naszych rozpada się w gruzy potęż­
na do niedawna organizacja p a rty jn a  ^W yzwo­
lenie*.

Sposób, w jak i dokonuje się to  zjawisko, jest 
niezmiernie charak terystyczny  i dowodzi, żo W 
ruchu radykała  ) ludowym  w 1'oJoee panuje- 0 'i 
la t dziwny c-haos i pomieszanie pojęć.

^W yzwolenie* przeszło od k ilkunastu  mie­
sięcy k ilka socesyj. Dwie z nich utw orzyły ko- 
m unizujący klub W ojewódzkiego, k tó ry  już 
dzisiaj nic różni się właściwie Biczom od ko­
m unistów  ^urzędowych*: trzecia secesja ufor­
m owała liberalny Klub P racy , będący typo­
wym przedstaw icielem  dem okracji m ieszczań­
skiej; przed miesiącem w ystąpiło  równocześ­
nie dwóch posłów: ITellmann i Ćwiakowski. — 
Hełlmann poszedł na lewo w kierunku W oje­
wódzkiego, a Ćwiakowski został m onarchistą i 
założył organizację rojałisłyczną. W dniu w czo­
rajszym  opuściła »W yzwolenie* 15-ofobowa 
grupa posła dana Dębskiego, wykluczonego 
przed tygodniem  za. próbę zjednoczenia W y­
zwolenia ze Związkiem Chłopskim, pozostają - ] 
cego pod kierownictwem  posła Bryla i P lu ty . 
Dosiami tym i są: B ujak, Chyb,. Duro. F ijałków -j 
ski, Ledwoch, Jem ielew ski, Niedzielski, Pola­
kiewicz, Sanojca, Szafrnnek. Tabor, W aleron, 
W ojtowicz, W rona i Zalewski. Grupa ta  za ło­
żyła wczoraj klub pod nazw ą »Stronnictw o 
Chłopskie* i już wieczorem rozpoczęła rokow a­
nia o połączenie się z grupą. Bryla, a j.ak sły ­
chać, także z grupą Okonia (bez sam ego Oko­
nia). W yzwolenie zmalało wiec. do liczby 29 
posłów, tracąc  praw o do wicem arszałkosfw a 
Sejmu. Jak  słychać, grozi W yzwoleniu jeszcze 
dalsza secesja, złożona z pięciu posłów kreso­
wych. Świadczy o niej pismo, w ystosow ane do 
I>rezydjum klubu przez posłów Dubrowika. 
Adamowicza. H alkę, Piotrow skiego i W ędzia- 
golskie.go. Nie jest w ykluczone, że posłowie ci
po ew em ualnoj *> secesji połączyliby się z. no­
wopowstające™  stronnictw em  Dąbskicgo i Bry-

*
* *

Do czego zmierzają w szystkie te  odłam y? 
Co wylania się na wsi?

Zdaje się nie ulegać, wątpliwości, że najbliż­
szy okres polityki w iejskiej, to  przejście od 
program u ogólno-politycznego (k tóry  nieraz byl 
ta k ą  m gław icą, jak program  W yzwolenia), do 
polityki Klasowej, chłopskiej. Grupa Bryła, a 
zw nszcza należący do niej p. S tapiński i jego 
organ » rzy jadel Ludu* od wielu miesięcy do- 

„a się.^ aby polityka stronnictw  ludowych 
a-a się jaw nie klasową, tak jak  klasow ą jest 

polityka lewicowych stronnictw  robotników  w 
mieście. Secesja w W yzwoleniu, aczkolwiek w 
bardzo znacznej części p o w s ta ła  na. t le  nieza­
spokojonych am bieyj osobisty ch, wywiesza na 
swym sztandarze również hasło klasowej poli­
tyk i. Ponieważ zaś z połączenia obydwu tych 
grup powstanie silne parlam entarne stronnic­
tw o, k tó re  możo łatw o objąć rolę odgryw aną 
do tąd  w Sejmie p>zez W yzwolenie, przeto ha- 
KŁ ’,B)kie panowie Bry], S tapiński i Dąbski wy-

ni® m °że być ani obojętne, ani też nie 
wolno go lekcew ażyć.

,Czy r,,ch ludowy dotąd nie w ykazyw ał zna- 
'■on klasowosci. względnie stanow ości? I ’rzed

kiom s t ro n  ictwem  stanow em  w lościaństw a 
polskiego, dążąceai do uzyskania z .an i dla 
chłopa; o rganizacja >Zarania* w Królscdwie, z 
którego wyrosło potem W yzwolenie, tą samą 
było ożywione m yślą. W obec naszych w aru n ­
ków poiityczno-narodow ych w obu dzielnicach, 
ludow cy wysuw ali jednak równorzędnie z h a ­
stam i gospodarczo-społecznem i także hasła na- 
rodowo-polityczne. W  ciągu w ojny spraw y na- 
rodowo-polityczne usunęły problem y spoleczno- 
stanow e na plan drugi. W Polsce niepodległej 
po spełnieniu szeregu zasadniczych postulatów  
chłopskich, a  w szczególności w skutek w pły­
wowego stanow iska, jakie w arstw a włościańska 
uzyskała  w rządach państw a, mom ent stanow y 
usuw ać się począł na plan drugi, a polityczny 
w ystępow ał na plan pierwszy.

Pow stanie nowego stronnictw a pod jawnem 
hasłem już nie stanow ości, ale klasowości, od­
działa na inne. stronnictw a ludowe niewątpliwie 
w tym sam ym  kierunku. W  tom właśnie leży 
najgłębsze, choć trudno przewidzieć, czy  po­
żądane, znaczenie ostatnich przegrupowań.

W  stosunku lew icy włościańskiej do rządu 
obecnego' ostatnio w ypadki nie ^spronadzą 
prawdopodobnie doraźnych skutków ^ G rupa 
Dąbskiego jest w prawdzie wobec gabinetu  p. 
Skrzyńskiego mniej opozycyjnie nastro jona, niż 
większość daw nego W yzwolenia, co naw et ak ­
centuje w swej odezNie, ale za to grupa B ryla 
w opozycji sw ej idzie bardzo daleko.^ O w stą­
pieniu nowego -- połączonego ' stronnictw a do 
rządu"narazie  więc niem a mowy. Inna rzecz, 
że niew iadom o," co s tan ie "  się już. w bliskiej 
przyszłości. Przyw ódcy nowego stronnictw a są 
bowiem w znacznej swej części taktycznym i o- 
portunistam i w przeciwstawnemu do »pryncy- 
pialistów *, rządzących Wyzwoleniem.

W  każdym  razie w ypadki dnia wczorajszego 
są w ypadkam i, k tórych  następstw a będą na 
w szystkich terenach  życia politycznego bardzo 
doniosłe.

ZARZĄD STRONNICTW A CHŁOPSKIEGO.
Z W arszaw y donoszą: r
Fecesjoniści klubu »Wyzwolenie« odbyli 

wczoraj wieczorem żebranie, na którem  doko­
nali ukonsty tuow ania s ą  nowego klubu przez 
w jb ó r  zarządu, w s k ła d ' którego weszli: jako 
prezes Andrzej W aleron, wiceprezesi: Ja n  Dąb- 
sld, Ja n  Zaleski, sekretarz Józef Sanojca ! 

i skarbnik Ja n  Ledwoch.

PcisKn m  zapewnione miejsce 0 Rudzie Lisi RBrofió®
(Telegram własny „Nowej Reformy*1).

G dańsk, 13 stycznia. »Balti9che Tresse* pu­
blikuje w dniu wczorajszym  sensacyjny arty k u ł 
w ybitnego polityka francuskiego, byłego dele­
gata do Ligi Narodowi Berthełeiuy*ego, k tóry  
oświadczył, że sta ła  reprezentacja  Polski w 
Radzie Ligi może uchodzić za pewną, dzięki 
przeprow adzonym  w tej spraw ie krokom  poro­
zumiewawczym m ocarstw .

dowych, że L aroche ma zostać am basadorem  
francuskim  w W arszaw ie. ' W związku z tein 
zapew niają o miejscu dla Polski w Radzie L i­
gi, za czem przem aw iają następujące argum en­
ty: 1) Poparcie wpływ u aljantów w Radzie
po wystąpieniu z niej Belgji; 2) D li w ytw orze­
nia równowagi po wstąpieniu Niemiec do R a­
dy; 3) konieczność obecności w Radzie jedne

żeń, aż nadto w yraźnych, w y pow iedzianych 
p r z y ,  początku ubiegłego kryzysu  i ostrzeżeń w 
obecności pana prezesa R ad y  m inistrów  przy 
składaniu panu Prezydentow i Rzeczypospolitej 
mego drugiego ośw iadczenia, poddał, bez po­
rozumienia się ze mną, m oją osobę na to, co 
nazwałem przy nim „handlem  politycznym  mar 
szałkiem  Józefetn Piłsudskim ".

Je s t  to jeszcze jeden objaw  zw yczajów  i oby 
czajów w Polsce, co do k tórych mogę powie­
dzieć tylko to, że gdy  się k to  skarży  na  złą

konsty tucję  n nas, to śmiało dodaw ać może, żs 
jeszcze ze z’ą k o n sty tuc ją  w ytrzym ać można, 
ałe złych i znacznie gorszych, niż złą konsly- 
tucję, obyczajów i zwyczajów politycznych za­
iste w ytrzym ać niepodobna.

Proszę przyjąć. Panie R edaktorze, w yrazy 
należnego szacunku i w dzięczności za pomie­
szczenie listu.

Fodpisany: Józef Piłsudski 
Sulejów ek, 12 stycznia 192C.

■---------------- o-----------------

' R e w o l u c l a  w  B r a z y l i i
Londyn, 13 stycznia (PAT). Donoszą tu  o lezą  r  pow stańcam i. W ładze nie wierzą 

w ybuchu rewolucji w Brazylji. W  stanie San | wodzenie pew uam a.
Partio owa d tta ljony  w ojska regularnego w a l-1

Paryż , 13 stycznia. P rasa w czorajsza n a ;g o  przedstaw iciela wschodniej E uropy, sympa
pierwszem miejscu podajo wiadomość kół urzę-1 fyzm ącego z L;gą Narodów.

Marsz.- Młsudskiio p a w ie  w !  da te
sprojeM o najwyższych władzach w9tSk»WyCh jest szkodliwy dla wojska i dla 

p a ń s tw a .  krorssonzi n iż  z l a  l i o m t y l n c l a  s ą  o b y c z a j e  p o l i ty c z n e  w  P o l s c e
(Telefonem  od naszego  Uo-respondenta).

W arszaw a, 13 stycznia. „K urjer Poranny" nej służbie na wojnie. W itlu  w ydać się bowiem
ogłasza następujące pismo marszałka Piłsud­
skiego: ,

Szanowny Panie R edaktorze!
W piśmie Pańskiem , jak i praw dopodobnie w 

innych pismach, został umieszczony kom uni­
k a t Polskiej Ajencji telegraficznej o torii, jak 
„obok innych spraw  bieżących" K om itet poli­
tyczny „postanow ił, ażeby pan prezes R ady mi­
nistrów  zwrócił się do pana m arszałka Sejmu 
z prośbą o przyspieszenie prac nad projektem  
ustaw y o najw yższych w ładzach w ojskow ych". 
Według- tego kom unikatu  decyzja tak a  jest w 
zw iązku z pytaniem  jednego z. panów mini­
strów , zgloszonoin do pana prezesa m inistrów 
w spraw ie „ew entualnego pow rotu do służby 
czynnej m arszałka Piłsudskiego**.

Wobec powyższej urzędowej enuncjacji spie­
szę z pubłicznem wyjaśnieniem , gdyż jestem  
już z m nóstw a stron nagabyw any pytaniam i 
o mój „zm ieniony stosunek" do ustaw y o na­
czelnych w ładzach w ojskow ych. Specjalnie 
przykre są pytania wielu moich kolegów z woj­
ska, z którym i spędziłem tyle czasu we współ-

O b r a z k i  z  i y d a  
w H o s J i  s o u r ie c k ś e i

Przekład z francuskiego przez M. M.

. f ł> .kończenie).

PraydziaJ* i r S ,  H  kotttisariatu> £ dzie jost 
mern kom isarz* m8tW0 odzienia, 1>rzed do‘ 
trzym ając straż. w J m K &  w ątly  . cliloPie,C’S i tr o ' /  Ysr J i  n  C IU O M tH J ,

tłum' lud zrokiem Pogardliwym  oh- napis^

_ Komisarz przycichł odrazu, widocznie zląkł 
się, bo miał do czynienia z robotnikiem.

— Dobrze już —  odparł —  dajciono wasze 
papiery, Ło je podpiszę.

W ziął -k a rtk i z rąk  robotnika i napisał na 
nich parę słów; po chwili biedak wyszedł s tam ­
tąd  z trium fującą miną.

—  Oto, jak  trzeba z nimi się obchodzić, z ty ­
mi psimi synami! —  rzekł głośno.

W szyscy obecni obstąpili go ciekawie:
Co masz? Co ci dal? —  pytali —  pokaż

może, żs traktowano ze mną osobiście przed­
tem, zanim na Komitecie politycznym  radzono 
nad powrotem  moim do służby czynnej na  pod­
staw ie zgody mej na ustaw ę o najw yższych 
w ładzach wojskowych.

Nie mogę więc nie zaznaczyć, że pow yżej 
w spom niany kom unikat nic wspólnego ze mną 
niema, że nie zmieniłem w niczem swego zda­
nia co do ustaw y o naczelnych władzach woj­
skow ych.

Uważam tę ustaw ę dziś, jak  i dawniej, za 
niecną robotę ,szkodliwą nie dla wojska je- 
dynie, ale i dła państw a, w stosunku zaś do 
umie osobiście za w yraźny sposób powiedzenia, 
że m arszałek Piłsudski nie w ejdzie do wojska 
nigdy naw et przy najw iększem  zagrożeniu ist 
nieiiia samego państw a.

W ynika to jasno ze w szystkich moich powie­
dzeń publicznych i oficjalnych w stosunku do 
ustaw y o naczelnych w ładzach wojskowych, 
ja k  do je j autora, p- Sikorskiego. N adto nie 
mogę nie wyrazie swego zdziwienia, że pan 
prezes Rady ministrów, pomimo moich ostrze­

sobie życzycie,

Socjaliści niemieccy nie kctu 
udziela» rznlzie cdeRieJ koalicji

Berlin, 13 stycznia (PAT). F rak c ja  socjalno- 
dem okratyczna w R eichstagu  na posiedzeniu 
swojem, które trw ało od g o d n n y  17 do 21 po­
wzięła rezolucję, w k tó re j oświadcza, że nie wi­
dzi podstawy do tw orzenia nowego rządu, o- 
partego na podstaw ie w ielkiej koalicji.

Jak  d-jii- szu z. kól parlam entarnych , posta ­
now ił nie to zostało przyjęte dużą większością 
głosów.

Praudopodcbne uśpienie saWnetu 
nmkjnckiesa-

W iedeń, 13 stycznia (PAT). D efinitywna u- 
ehwała w 'sprawie przesilenia gabinetow ego za ­
padnie na dzsiejszem  .posiedzeniu plpit&rnem 
klubu chrźeścijańsko-społecznego. P rzypuszcza­
ją, że gabinet po te j uchwale zgłosi dym isję. 
W ybór nowego rządu nastąpi w dniach najbliż 
szych.

Czecboiłoancjn szuka zbliźsnla 
z Ułccitumi

P raga, 13 stycznia. (PAT). „V eczer“ , organ 
agragrjuszów , w ypow iada się za sojuszem  wio- 
sko-czechosłowackim , k tórego konieczność, 
zdaniem dzienników, uzasadniona je s t przez, 
skandal w ęgierski. Obu bowiem państw om  za­
g raża tosam o niebezpieczeństwo. „P ragor Pres 
so", podzielając powyższy jninkt w idzenia, z a ­
znacza, że oficjalna polityka czechosłow acka 
ożywiona jest tem isam em i wytycznem i. „Ye- 
czer" pow tarza wiaściwńe to , co od dłuższego 
już czasu stało się treścią rozw ażań oficjalnych 
sfer obu państw .

Zmołnnte parlamentu wteskiego
Rzym, 13 stycznia (PAT). Izba wioska zosla 

la zwołana na dzień 13 slyeznia. Na porząd­
ku dziennym  zbliżającej się sesji znajdują się 
tra k ta ty  locarneńskie. Pierwsze posiedzenie po­
święcone będzie wyłącznie uroczystościom  żało­
bnym ku pamięci zm arłej królowej m atki.

Piokinmownie nitpdlegicścl 
Handżurjl

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Londyn, 13 stycznia. G anerał Ozang-So-Lin 

eg iasza niepodległość Mamłżurji ze stolicą Mug- 
denu.

(D yskusja nad ustaw ą o cudzoziemcach Odło­
żona. — U staw a o stosunkach służbowych nau­

czycieli).
W arszaw a, 13 stycznia (PAT). Na porządku 

wczorajszego posiedzenia Sejmu m arszałek do­
niósł, że m inister skarbu wycofał projekt u s ta ­
wy o popieraniu organizacyj rolniczych i ku l­
tu ry  rolniczej oraz projekt ustaw y o środkach 
ograniczenia w ydatków  państw ow ych i innych 
związków prawno-publieznych. N astępnie zło­
żył ślubowanie poselskie poseł Sobolewski, po- 
czern przystąpiono do trzeciego czy tan ia projo- 
k tu  ustaw y o cudzoziemcach.

Pos. Insler (Koło żyd.) w ykazyw ał, że wr u- 
slaw ie tej w szystko zależy od swobodnej oce­
ny w ładz 1 dobrej woli urzędników . U staw a 
ina takie braki, k tó re  napraw ić na plenum nie 
można. W obec tego wnosi o ponowne odesła­
nie jej do komisji adm inistracyjnej. Dalsze o- 
brady  nad ustaw ą na skutek  porozumienia się 
stronnictw  odłożono do następnego posiedze­
nia.

Z kolei przystąpiono do dalszej dyskusji nad 
projektem  ustaw y o stosunkach  służbowych 
nauczycieli. ... — ń ------    —

Pos. Federbusch (Koto żyd.) żalił się, że wiele 
nauczycieli szerzy nienaw iść w yznaniową i na­
rodową w społeczeństwie. Pos. Lewin (Kolo 
żyd.) zg łos i ł  kilka p o p r a w e k ,  dotyczących kwo- 
stji nauczania żydów w szkołach. D om agał się 
aby  w arunek, k tó ry  musi posiadać k a n d y d a t na 
nauczyciela, m ianowicie, że m usi.on  być czło­
wiekiem nieskazitelnej przeszłości i w ładać ję ­
zykiem  polskim skreślić.

Pos. P iotrow ski (FPF) przem aw iał przeciw ko 
ustępow i ,k tó ry  powiada, że nauczyciel religji 
posiadać winien zezwolenie w ładz duchownych. 
Mówca jest zdania, że nie można się zgodzić 
na wpływ nieodpowiedzialnego od w ładzy cy­
wilnej czynnika, którym  jes t kościół. Pos. K or­
necki (ZLN)) broni przepisów o kw alifika­
cjach kandydatów  na nauczycieli, zaznaczając 
że nauczyciel wbrew zdaniu n iek tórych  p rzed­
mówców musi być obyw atelem  państw a pol­
skiego a nie jest powiedziane, Polakiem , czy 
innej narodowości.

Pos. P ruszyński (ZLN) żądał przyw rócenia 
ty tu łu  profesora dla nauczyciela z ukończouc- 
mi studjam i uniw ersyteckiem u Pos. Chrucki 
(Ukrainiec) dom agał się, aby do ustalenia nau­
czyciela w ystarczały  dwa a nie trzy  la ta  nie­
przerw anej pracy nauczycielskiej oraz aby p ra ­
ca w szkołach pryw atnych była pod tym  wzglę­
dem liczona. Przeciwko poprawce posia Fru-

raucal ten jlum  lu d z i,' w Ch T K , YT  • 
snących s i< /ku drzw iim , ^  V t o  n K  
profesorowie U - , „ 0 , 4 11 ,0  przew ażnie

zaledw ie’ Z k i-^ UI? ^ ucy  k le jo w i i kil- 
trak tow al ich w szyftldcl i ^ ł  ( ;h!° Ilak 6w 
d ia ią c  id , tu i ‘ f  Jak zcbrakdw, popv- 
./ 'ó ż  to 1  -0Wdzie 1 "T k rzy k u jąc  głośno:
misarz iest ł l  fc IU°, mozocie co? Ko-
nii“ , ' *lz na konferencji z tow arzysza-

^prółjowiU ^,,a’e l ,nnie,J' od hinycti cierpliwy, 
pijącego htu-i -if 1C v' ’ ujrzcliśm y kom isarza

tarką . u,lLJ spraw ie z ino,ją sekre-

— 'I s i r 0" '’ r°botnik, zgniewał się także:
tv  o tern |Z,?!v K° ’ 00 za car z A wiesz
tu  s ie jz ^ z ?  T f ZU komisarzu, ze dzięki nam
inói miłw u ■ <i aicZilscm Ja nicmam butów,
A fv i T  SZko!y llie chodzi* bo kosy...y tu panienkom  głow y zaw racasz.

Był to zw ykły kw it na parę krypci dła nie­
go, a w łóczkowych pantofli dla jego synka. 
I na  to stało  się godzinam i w ogonku, by 
otrzym ać nędzną parę krypci.

| Po długiej chwili czekania i ja  zostałam
wreszcie w prow adzona do biura kom isarza, 

j Był to m ały człowieczek o w łosach czerw o­
nych jak  ogień; obejrzał mojo papiery;

| —- Nie należycie przecie do partji. Jak im
[praw em  więc przychodzicie tu ta j czas mi z a ­
bierać? Są robotnice, dzieci co butów , poń-

1 czocli nie m ają, a  wy, burżujka, żądacie jakichś 
■ ubrań, trzew ików ?

Zły i w ściekły na mnie, gw ałtow nie krzyczał, 
; gdy w tejżo chwili przypom niałam  sobie, iż 
mam w kieszeni kartkę  od Tim oszki, k tó rą  mi 
dal, gdy ostatn i raz byłam  do niego wezwana. 
Na jej widok komisarz, s ta ł się równio pokor­
nym, juk uległym:

i —  A to co innego, trzeba mi byio zaraz po-
; wiodzeć, że znacie prezydenta czeki i że się
wami zająil

—  Mówcie tylko,  ̂ czego 
a w szystko mieć będziecie..

Bo tych słowach ■ zapiSat dIa mnie odrazu 
potrzebną bieliznę, pończochy i naw et parę 
skórzanych trzew ików . B vłarv/ •i i,. ^y iam  zam ozna znowu, 
i w sz p e sy  wokoło nu zazdrościli -  ale w ser­
cu m iałam  łzy...

* * *
Zdarzenia następują teraz  szybko po sobie. 

W tych ostatnie-1  m ach T orow skI został za ­
mordowany, a  jego zona ciężko raniona, mogła 
jeszcze przed śmiercią w yjaw ić zbrodnię) k tó . 
rej padli ofiarą.. Oto ich nowi lokatorzy , k tó ­
rym dali przytułek n a  parę  nocyi zabili icbj 
by m o g l i ,  ich następnie ograbić. Na Torowskim  

im ało co znalo7.li, a c  ona pod groźbą śmierci
r u u .J o in  1TB 1 WVll*L(ł t il 1 OTYIIT i n ̂  .  . 1 1  i •

co znaiuzii, * y n j  p0(i g rożbą snuorci 
m usiała im wydać tajem nicę schow ku, gdzie 
znajdow ały się ’ w szystkie kosztow ności. Pod 
doniczkami kwiatów n a  oknach  uk ry ła  m nó­
stwo złotych m onet i klejnotów .

* * *
Dzisiaj odbył się pogizeb. P ierw szy raz by ­

łam w kościele tej m alej m ieściny. Kościół 
znajdow ał się w pobliżu cm entarza. Ksiądz, 
staruszek o długich siwych w łosach, drżącym  
głosem  odpraw iał sm utne m odły za zm arłych. 
P roste kobiety z ludu, m iejscowe stragan iark i 
i chłopki odprow adzały kondukt pogrzebow y, 
żegnając się nabożnie, w zdychając, padając na 
ko lana, bijąc pokłony przed w ielkością Boga. 
N iektóre dodaw ały; „Niech odpoczyw ają w po­
koju z Świętymi Pańskim i!"

Dziś rano A glae rzekła do mnie:
—  Dom nasz już nie istnieje... Nic mnie tu ­

ta j nie wiąże, pojadę r wam i do Moskwy.
Rzeczywiście, mam zam iar tam  pojechać. By 

nie ściągnąć podejrzeń D arji Iw anow ny na 
D achę, nie byłam  u niej od czasu te j kradzieży 
klejnotów ; dziś wracana tam , by się pożegnać 
z nimi. Je j narzeczony, telefonista, w ygląda za ­
dowolony...

:— W niedzielę jest nasz ślub —  mówi do 
mnie —  i siostry D achy również.

W idzę, że został poinform ow any o nagłem  
w zbogaceniu swej przyszłej rodziny, i rad  jesl 
poślubić dziewczynę, k tó ra  po trafiła  zdobyć ta ­
ki . m ajątek , popełnić bezkarnie „zbrodnię", 
k ló rą  kom uniści śm iercią karali.

*— D acha — rzekłam  do niej —  dajcie mi 
100 rubli i trochę z tych kosztowności, bo ja ­
dę do M oskwy, więc to sprzedam , bym na po­
czątek m iała z czego żyć.

Skrzyw iła się niechętnie, lecz narzeczony jej, 
kazał mi dać, czego byłam  w  praw ie żądać,

św iata nic to nie zmieni! 
tak nic nie znacząca!

A ona jest kobietą,

Tim oszka udzielił mi wreszcie zezwolenie na 
w yjazd:

—  N iedługo spotkam y się w Moskwie to ­
w arzyszko —  rzekł, żegnając się ze mną. — 
Po tein w szystk im i, co dla rew olucji tu ta j 
zdziałałem , powinni eonajm niej tam  mnie po­
wołać. A co do D arji Iw anow nej i je j klejno­
tów  —  niech je  licho porwie... Cieszę się n a ­
w et, że teraz ona z kolei je s t biedną i zapozna 
się z nędzą. Zresztą w  ogólnym  przewrocie

Powóz nasz, jadąc, podnosi za sobą całe tu ­
m any śuiegu. Dzień jest szary  i sm utny... Drżę 
cala w płaszczu, pożyczonym  mi przez Aglae. 

t Jakżeż  jest zimno na tym  nieogrzanym  ni­
gdy dw orcu kolejowym! Siedzą tam  tłum y po i 
drożnych, którzy nieraz tygodniam i czekają na 
pociągi. Skuleni leżą na ław eczkach, lub na 
ziemi, w błocie, niechlujstw ie i robactw ie. — 
Drobne dzieci nie um yte, pożerane są  przez 
wszy. , l

I my też czekam y m iędzy nimi na pociąg do 
Moskwy. Tim oszka »w ydal rozkaz, by nas 
umieścić w pierw szym  pociągu, k tóry  m a n a ­
dejść, w tak  zw anym  „w yjątkow ym ", bo 

'w szystk ie  iuno są wojskowe. 1 widzimy te po-, 
j ciągi, d ługie i k ręte  jak  węże, gdy przew ijają 
się przed nam i pełne żołnierzy czerw onjeu , 
najczęściej pijanych, którzy głośno krzyczą, 
śpiew ają, g ra ją  —  zanim się rzucą na żołnie­
rzy białych.

Sm utne zwycięstwo, którem  się cieszą...
W eszliśmy nareszcie do przepełnionego po­

ciągu. Zapewne trzeba będzie s tać  w  tym  ści­
sku przez tych 5 dni podróży do Moskwy. Z e­
gnaj mi na zawsze m ała m ieścino, zapadła 
w giębi stepu, u stóp szum iącej rzeki...

£
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sz j ńskiego przem aw iał pos. P iotrow ski, uw aża­
jąc, że ty tu ł nauczyciela je s t bardzo zaszczyt­
ny  a pow rót do ty tu łu  profesora jest anachro­
nizmom. Nie można z jednej s trony  obcinać 
nauczycielow i pensji i redukow ać ich, a  z  d ru ­
giej zaś strony osładzać mu los podw yższonym  
tytułem . Pos. Nowicki sprzeciw iał -Się również 
te j poprawce z tych  sam ych wzglądów.

Przem aw iali dalej posłowie Pruszyńskf, W y 
godzki, G re’s, Skrzypa i Nowicki. Po prze­
dyskutow aniu  pierw szych 32 a rtyau łów  pro je­
k tu . usrywy obrady prze wano.

N astępne ą cedzen ie  w pupek o godz. 3 po 
południu.

Węgiel dla bezrobotnych
W arszaw a, 13 stycznia (AW ) W najbliż­

szym  czasie rząd zakupi od  przemysłowców 
górnośląskich na poczet podatku  m ajątkow ego
30 tysięcy ton w ęgła d la  bezrobotnych. Z su­
m y te j otrzyma bódź 14 tysięcy, Górny Śląsk 
9 tysięcy, województwo kieleckie 2.500, lwow­
skie 1.9C0. białostockie 1.000, poznańskie 720, 
lubelskie 390, W arszaw a 90 to n . '

IM torsi o hPp 1925

O s trz e liw a n ie  p o lsk ie g o  poc iągu  gdańsk iego

cy  z G dańska do W arszaw y m iędzy s ta c ja m i' domiono policję w  G dańsku
w ypadku

zdobycia nowych rynków  zbytu. F ran c ja  odbie­
ra  Anglikom klientów  naw et na  angielskim  ry n ­
ku w ew nętrznym  i ehwilo.wo nie może prze­
mysł angielski konkurow ać z francuskim .

Obecny los Niemiec jest jaskraw ym  przy­
kładem k ra ju  z ustabilizow aną w alu tą  po dłu­
gotrw ałym  okresie inflacyjnym . J a k  długo m a­
szyny d rukarsk ie  produkow ały banknoty , kw itł
przem ysł niemiecki, zan ikał jednocześnie kre-

der, wygłosił przemówienie, na które odpowie- 
dzieł dyrektor opery, p. Miynarskj. Rząd poldd 
reprezentował minister Kieraik. Loże zajęło ciało 
dyplomatyczne. " '

S e n s a c y j n y  t e s t a m e n t  h r a b i n y  
A u p u s t o w e J  P o t o c k i e j

Z W arszaw y telefonują nam : -
Onegdaj otworzono w sądzie okręgow ym  te­

dy t. Po ustabilizow aniu m arki przyszło ban- la m e n t  zm arłej niedawno ur Szw ajearji Eu- 
k ructw o, zamknięcie kopalń i fabryk , oraz nie-i®'611̂ 1 • A ugustow ej Potockiej, k tó ra ,-osta tn ią
byw ałe bezrobocie. Niemcy p atrzą  w rok  1926 f v‘]  wl° ^  sporządziła 1 czerw ca 1925 roku. Po- 
z przerażeniem  i obaw ą. D olary A m eryki m ogą;*oc^ a  wydzeedziczyla swego syna M aurycego,
Niemcom pomóc przez króliki czas. Z chwilą P17̂ naezy ^  mecenasowi H em ykow i
stan ia  te j pomocy nastąp ić  musi załam anie. jb  omcowi z W arszaw y. N ajw iększy legat uzy- 

U o y d  G eorge kończy swój a rty k u ł p e w n e - P l e n i p o t e n t  jej Emil rTerget, k tórem u 
go rodzaju apelem pod adresem  F rancji i W łoch | Zmar . zapisu a  100.000 dolarów. N astępnie sze- 
(k tórych d y k ta to r Mussolini nie bardzo prze ma- i osób zapisała od 1 4.000 dolarów. —
w al do przekonania i na  każdym  kroku sta ra i ,rolc r S kizynski o trzym ał 120 sztuk  talerzy  
się go ukłuć), aby te dwa k ra je  raz już przy-1srebrnych pozłacanych, zas m inister Bertoni o- 
sląp ily  do sanacji w alutow ej, gdyż dopingo-j . e pam iątkow y z rubinem. ^Potockim  n;c 
wanie przem ysłu przy pom ocy deprecjacji w a-!^ ie pozostaw iam  pisze w testam encie zmar- 
lu ty  i inflacji może przynieść ty lko  doraźne bo byli dla mnie S tpem ie obojętni i dale-
korzyści, a w  dodatku  ty lko  nielic7.nyTm sferom 
społeczeństw a, na tom iast ca ły  naród wyjdzie

B y y  p r c-m je r angielski. Dawid LK yd Georgu, 
w obszernym  artykule, zam ieszczonym  w p ra ­
sie niem al całego św iata, zajm uje się w ydarze­
niam i roku ubiegłego. Stw ierdza on. że rok 
1925 był dobrym rokiem  dla Europy. W szędzie 
objawiało się uzdrowienie stosunków  i chęć za­
tarcia  zniszczenia wojennego, zarów no .w dzie­
dzinie m arerjalnej jak  i duchowej, W szystkie 
narody  dążyły  do odbudowy zniszczonego han­
dlu i przem ysłu. Odgłos miotów' i ku lni roz-, , .  . , . . .
bram ie wał bez przerw y we w szystkich tych l!sun"<t-e będą w szystkie przez szesc la t spię- (traiegiym biuro drogowe budowtm&twft miejskiego

nia z iw ieru- irzone W jotyzmy, k tó re  rzekomo m iały wTyra- wykonało nastęjmjące roboty drogowe: wyszoso- 
tow'ać te  k raje  z ich gospodarczej choroby.

na tern ja k  najgorzej.
Pod adresem  zaś w szystkich państw , prze-

O POMOC DLA BEZROBOTNYCH. Komisarz 
rządu, p. Ostrowski, wyjechał cło Warszawy wraz 
7, poślinili i delegatami Rady robotniczej, celem in-

chodzących w ieloletni kryzys i będących cia- terwencji u rządu w sprawie zadudnienia bezro- 
łem eksperym entalnem  rozm aitych rządów za- Lotnych w Krakowie.

. uważa, że wiele czasu jeszcze upłynie, zanim j ROBOTY DROGOWE W KRAKOWIE. W roku

krs$i£&, przez k tóre przeszła 5-lotnia zawieru 
cha  w ojenna i k tóre  drgały  od huku arm at. —  
C ala niem al Europa tw orzyła nowe w artości, 
rzeczyw isty dobrobyt zaczął rozkw itać na no­
wo. Niektóre naw et narody produkow ały i 
sprzedaw ały w ięcej n ‘ż przed w ojną. Przedc- 
w szystkiem  w tern położeniu znajdują  się F ra n ­
c ja  i W łochy, k tóre  nie tylko w zupełności 
zdobyły daw ne swoje rynki zbytu, ale również 
znacznie rozszerzyły swoje obszary.

G orączka niepokojów opuściła już w zupeł­
ności ludność robotniczą. W ielkie w ybuchy bez­
robocia, k tó re  w  la tach  1919. 192Ó i 1921, w 
tak  znacznej mierze niepokoiły życie społecz­
ne i przem ysłowe, więcej się już nic pow tórzy­
ły. W szystko to należy już do przeszłości i rok 
1925 w niczem nie przypom ina daw nych, swo­
ich pełnych niebezpeczeństw  d la  rządu i k raju , 
poprzedników.

Lloyd George zajm uje się następnie p racą 
socjalistów  w krajach  europejskich. Uważa, żo 
socjalizm s ‘racił wszędzie na swej ostrości i nie

S.

Mero M ó w  t> KrakoBie przybiera 
na sensacji

śledztw o przeciw ko aresztow anym  b. dyre-

wano ulic na przestrzału 170.828 m. kw., naiprawek 
w istniejących szosach uskuteczniono 46 na prze­
strzeni 61.799 m. kw. Nowych Tia-wióraoluw bazal- 
tofidiowych wykonano 4, a to: w ulicy Kopernika, 
Pijarsfciej (jezdnia), pod Collegium Novum i pod 
tetarem im. J. Słowackiego, razem na przestrze­
ni 5.002 m. kw., położono nowe hruik.i w dwóch uli 
cach, naprawiono brutki w pięciu ulicach, ułożono 
nowo chodniiiki w 12 ulicach na przestr-zeaii 5.197 

ktorom  Polskiego . Banku Przem ysłow ego w ra- kw., pnzobrukowaino chodmńki w 11 ulicach,
K rakow ie Filippiem u, W ilińskiem u i W iniąrzo- 
wi, prowadzone skrupulatn ie  przez d ra  Pelcza-

wysmołowano deptak na Błoniach i dokonano sze­
regu drobnych napraw asfaltowych. Nadto wybu-

ra, przyniosło w cią^u dnia. w czorajszego now y na £  u łky  Szujskiego.
" • i _  > w ta j * BałSKJtej, Kob:erzyii>‘ki! î i Al. SiO'wndś.;e^o.

szereg e e k au y ch  szczegółów. D ecydujące zna-j LUTOWA KADENCJA SpBZTiW  PRZYSIpG- 
czeme dla śledztw a nnec będzie zbadanie ksiąg  | ŁYCH rozpoczyna się z dniem 15 lutego rozprawą, 
bankow ych i korespondencji, k tóre, jak  wia- rozpisaną na dwa dni, o zbrodnię rabunku. Na-
domo, znajdują się w  biurze sędziego śledcze­
go. W yznadzenie znawców sądow ych do zbada-

s-tępne rozprawy będą rozprawami o obrazę czci, 
popełnioną drukiem. Między innemi 17 i 18 lutego 

nia ksiąg  nastąp i z końcem bieżącego tygo- i odbędizne się rozprawa o obrazę czci przeciwko

^ C o  do szczegółów nadużyć aresz tow anych | ^ t w e n d j a  DLA* LEKARZY, z  o k a g
 __...5..!. i-/...........  i*An«Jr nr* v iść musi do wyozarpli­

stwa, bal „Zwiąskru Narodowej Polskiej młodzieży są  zaś, na  wielką miarę zakrojoną imprezą będzie 
akademickiej11 w bieżącym roku nie odbędzie sdę.j Wielki wieczór literacki, w którym członkowie

Liitartu11 wypowiedzą

Począt. o g* 
7*39 wl*czór

i.

O^erełka

7'45 wieczór.

Ostatni BluZdr Opery kito»icklej 
b KrakoBie

„m a z e p a 1*
opera w 4 aktach Adama Minchejmera do słów 

Maksymiljana Radziszewskiego.
Dość często stwierdzamy dizbiaj, że po stu i wię­

cej latiadh niejednokrotnie wydaje się nam pewną 
kompozycja tak bliską, jak gdyby za naszych po-, 
wstała czasów.

Coś zupełnie odwrotnego musimy po wiedzieć j 
— rzecz naprawdę rzadka — o „Ma,zepic“, który, 
mimo, że powstał przed 35 zaledwie laty, robi dziś 
wrażenie dzieła, które się już dawno przeżyło 
i o jaki wiek przyszło zapóźno.

Mniejsza już o niezwykle ubóstwo środków, ce- i Tsjtf li8js!u 
chujące całą fakturę muzyczną tej opery, starań- GiTCkiS'!!) 
nie zresztą harmoinizowanej. Gorzej jednak, że 
dizielo to wykazuje u cenionego skądinąd twórcy 
brak talentu w zakresie muzyki scenicznej i wprOst; 
nieprawdopodobną u poważnego muzyka naiwność 
w ujmowaniu sytuacyj i kreśleniu nastrojów i u - ; iHOWOSCI- 
czuć, mietylko po wierzchowa em i nieszczere ni, ale Sajska 1 
wprost nie odpowiadającym soiSowi nienajgorsze- Po=z, tei( 0 rodz. 
;o libretta, . zbudowanego na temacie, wziętym 

z arcydzieła Slowacikiego,'
Z wyjątkiem para zaledwie szczęśliwych m-o- 

me-ntów, jak i mocna w wyrazie scena zamurowy- 
waiuda Maizepy, opera roi się od dyssonamsów' mię­
dzy treścią a  muzyką, nieć przeważnie nie mówią- 
ycm tryw jdnym  konuglomeratem płytkich melo- 
clyj bez logiki” kompoz., n:e-rza<liko swą banalnością 
i pustką wprost rozśmieszającym. Jest to ja aby 
wymowny przykład na to, że do stworzenia opery 
nie wystarczy samo tylko opanowanie rzemiosła 
muzycznego, że trzeba jeszcze niecodziennych 
wartości intelektualnych i artystycznej wrażliwo­
ści w odczuwaniu tego, co duszą ludzką wstrz-ąsa, 
tub co ją koi.

Nie przynosi toż „Mazepa11 muzyce polskiej za­
szczytu i byłoby lepiej, gdyby go nie wyciągano 
więcej na światło kinkietów z bibliotecznego pyłu, 
który mu się rzetelnie należy, fezkoda zaprawdę 
tracić ozaa nad tą słabizną, utrzymującą się w re- 
pertuarze niektórych scen tylko dzięki niewyro | Starowlilna 21 
bieriiu estetycznemu przeważnej części ui<IW’ybre- i Początek przed, 
drioj w zaikiosio muzyki dramatycznej publiczności' w dnio powsz. 
naszej. Czyż nie lepiej zużyć onergję taik cennego j 0 g. 5; 7 i 9-10 
zespołu, jakim jest opetra katowicka, na wystudjo-1, niedz. o g. 'i, 
wsunie jakiegokolwiek wartościowego dzieła z ob- i o tej 7 i 9d0. 
oej choci‘vżby literatury, gdy rodzima nam jakoś 
nie chce dopisywać.

Jak  dobrego przyjaciela poznaje się w nieszczę­
ściu tak dobrego  od tw órcę  nietrudno jo d  wy­
czuć w lichym dramacie, ozy operze. Talent i po-

swmje idee artystyczne, 
oraiz określą swój stosunek do najnowszych zaga­
dnień literacko-społecznych w Polsce. Szczegóły 
tych imj>rez doniosą dzienniki w najbliższych 
dniach.

TEATRY-KINA-KONCERTY
D n i a  1 3  s t y c z n i a  | y |

S llL  ' 1 E A 1 R Y  - l i i i
NOWOŚĆ NOWOŚĆ

K o b i e t a . . .
L-om eu.a Edmunda Gulraud

N O W O ŚĆ NOWOŚĆ

Dziewcze w koszulcec
npcrtlka w 3 afctach H. HIR3CHA.

„REDUTA ‘
Lubicz 15.

Początek przeti. 
cod?:. o godz. 5 
7 i 9-fej wieczór 
w niedz, o g, 3,

|dy rek to rów  okazuje się w dalszym  Ciągu, ŻO! r'00(II’l"’Jcy . ouwreroiu sząwtalr krakow^,v.tJ - - - . r . . r>rzviść rnusa do wyozarnn-
; „ , '  t • ny tareakckicj. rozaala iziraehcka Rada wyznamo- cow, przyczcm jednak przyjść “ j 1

próbuje praw ie nigdzie elosperymentować na ^ , - Kczal w 2 .T 05ie (wa na wozorajsizem posiedzeniu dwom l e k a r z o m  ją.cych wysiłków i tarć, wzbud'zających wspolczu-

„ Promień"
P o d w a l e  6

żywem ciele stvoiołi ojczystych krajów . Robot 
n iey, względnie ich przyw ódcy, zrozumieli bez- 
użyteczność i szkodliwość nieodpowiedzialnych 
posunięć z la t 1920 i 1921.

W  A ngljl socjaliści są w zupełności obłaska­
wieni przez rząd, k tóry  prowadzi ich »na lej 
cach* w kierunku przez siebie pożądanym  
czasu do ezasu w prawdzie socjaliści angielscy, 
jak  to było w 1‘pcii ubiegłego roku, s ta ra ją  się 
zrzucić z siebie tę opiekę rządow ą, jednakże 
z małym skutkiem , albowiem w ystarczy 1 v'ko 
rządow i zagrozić odebraniem  »żłobu«, żeby 
znowu ich ująć w silne ręce.

W  Niemczech socjalizm jest również bardzo 
»łaskawem  stworzeniem*. W alczy on nie ty le  o 
zdobycie nowych zwolenników, ile o możliwe 
zachowanie daw nych zdobyczy p ro letaria tu . — 
Rozczarow ania ostatnich czasów osłabiły zna­
cznie silę ż y e w ą  socjalizm u niem ieckiego. — 
Chętnie on naw et zwróci kapitalizm owi to , co 
zdołał dawniej na nim uzyskać. Jeg o  cala ener- 
g ja  w ytężona jest w jednym  tylko k ierunku, 
miauowicie odsunąć nacjonalistów ' niemieckich 
od Steni rządów.

W e Francji socjaliści usiłu ją w ykazać że 
tw orzą jedyną grupę ludzi, k tó rzy  m ają rozum 
lie i praktyczne pro jek ty  doprow adzenia budże­
tu  do rówmowagi. W  Belgji socjaliści stworzyli 
koalicję razem  z konserw atystam i, podobnie 
ja k  i w Polsce, gdzie wspólnie z praw icą tw o­
rzą rząd koalicyjny. Komunizm wszędzie jest 
już zupełnie zdyskredytow anem  tow arzystw em , 
k tóre  jeszcze jednak ma dość aktorów  dla pro­
wadzenia swej g ry  w dalszym ciągu.

W iele miejsca poświęca L loyd George omó­
wieniu układów locarneńskich. L ocam o najdo­
bitniej określa tem peram ent roku 1925. Rok 
ten jest rokiem pokoju i przyniósł Europie spo­
kojne życie. Niemcy, zdaniem Lloyd Georgea, 
sa  gotow e zrezygnow ać raz na zawsze z Alza­
cji i Lofaryngji, oraz Malmedy, jeżeli zostawi 
się je w s p o k o ju . F rancja  zaś i Polska są go­
towe naw et kw estje uświęconego układu wer­
salskiego poddać sądowi rozjem czem u, jeżeli
zapewni s ‘ę im bezpieczeństwo ich gran ic . - 
W szystkie państw a europejskie p ragną długo­
trw ałego p  koju, to jest jedyna myśl jak a  opa­
now ała  w szystkie narody.

Przechodząc do spraw gospodarczych zauwa­
ża Lloyd George, że zarówno państw a potęż­
ne, jak  i państw a małe walczą z tym  samym 
niedostatkiem  i z teini samemi trudnościam i 
ekonomicznemu Rok 1925 był bardzo złym  ro 
kie tu dla handlu angielskiego, trzy w ielkie ga­
łęzie przemysłowe W ielkiej B rytanji, a  miano 
wicie żegluga m orska, węgiel oraz żelazo i stal, 
p racow ały  w tym roku z deficytem . W  poró 
WT.aniu z rokiem  1913 zagraniczny handel a n ­
gielski spadł o 20 proc., a  rok ubiegły  był 
jeszcze gorszy od roku popraedniego. Mimo to 
A nglja  jest jedynym  wielkim krajem  przem y­
słowym  Europy, k tórego  k redy t opiera się na 
solidnej zasadzie, a mianowicie spłacania d łu ­
gów.

K tóż jest najgroźniejszym  konkurentem  na 
europejskim  rynku, —  zapytuje Lloyd George? 
Oto frank  francuski, k tó ry  przez sw oją depre 
cjację  pom aga przem ysłowi

inflacyjnym .  ̂ . . .  ' prajktyik&mtom,' naukowo przy szpitalu tym pracil
W ykorzystyw ali oni przedew szystkiem  w iel-. jącym, stypciwlja po 100 złotych miesięcznie. . 

kie odchylenia kursów  akcyj w czasach g w a l- , w -* -s p r a w i e  c o e n ię c ia  s t y p s n d w w .
toumego spadku m arki polskiej. K lijentom , któ- ffsikntak wstrzymania przez ministerstwo skarbu 
rzy dawali bankowi zlecenie na kupno akcy j, wypłaty stypendiów rządowych n a _wyższych ufzc-1 
»trój ca* dy rek to rska  liczyła najw yższe kursy  j nlach jnofekicłi, krakowski komitet akademicki

.  . . .  l i  I A  Ś ,  V r  „  n  »w' wl r+0 .ł./V fłT  ItfYrTi

Tak było toż -ode więcej uświadomionego widza.
i na „Mazepie11.  ' •_ -  ̂ ’

UbófewaJem więc nad s y tu a t r r r ,  w  jokicli i
co chwila doskonali wokalnie i ak to rk o , znam 
nam już z poprzednich spektaklów pp. " " „ S Z T U K A ' 1

św . Jatta  4

i l / ie la i  r o m a n s  f iim o w y  f

i DZIECKO | 
I  P m Y S K Ig O O  i
|  3 R U K U |
®  F i l m  s e n s a c y j n y  l  k r y m i n a l n y  z  n l -  Bj 
^  z i n  1 p a ł a c ó w  P a r y ż a .  2  s e r j e  r a z e m  ***
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POLSKA „HRABINA PARYŻA'1

H M P S R Y
A R S Z A W Y

Wfelka sensacja erolyczna w 12 akiach reźyserf 
W ik to r a  B Jo jznńsk iogo . W  rolach głównych 
K a l in a  Ł a b ę d z k a ,  na  piękniejsza W arszawian­
ka i J i i l - a n  S y m , polski Uairiarow, Niebywały 
przepych i wy sław a: Przeszło 40 toalet iirm y 
B, K erse, Kadzwyczaj am ocjonn:ąca treAć

W i

SŁ Y  . . .A  r o w u . s e  CLAUOK r A H t l i . i tU . l

MARKIZA yORISAKA
w w spaniałym  w ystaw nym  iilm ieirancuskim  p.

-  -  B 1 'A  W  A
W rolacłi głów nych: S E SSU E  H A Y A kA W A  
i TSOiriU AvA:Ci oraz K IN A  F A ł.E K ólK

n a m  ** j r y p i w w . . - ----  ̂  r- - *

m kursie^ akcie  b rała  na ręce nd&tormv imiwemytetu Jagicllnii- (A rud ja), BorMewic-z (Maizepa),L
, n .  , 7 v e n J  nn ró ż - lskicłto i Akademji gónńozej ,oraz uaczoLnego ko- gniew) Mazanek (Wojewoda) i o m - y ^

partji króla lepszą jaszcze, mc w „Ly0anerj , p0C7.ąt. pnedsi. 
lazł sposobność do rozwinięcia zasobów^ swOji.y,o c<xiz_ 0 ^ s-iei

mvslowv
dnego z w

a n  posiadali konto dw aj dyrek to rzy  je- kolwśek położenie polskiego 
wielkich banków krakow skich, k tórzy  ZE STATYSTYKI KRAf

aifcademiika.
ZE STATYSTYKI KRAKOWA. W ciągu ude-

dokonyw ali jJransakcy j*  gieldocvych wspóhiie diąca listopada 1925 rok u zawarto w Kroikowie 
z dy r Filippim  iruLfeóii*tw 177 iw nażdzTorojku 1705. w tern chrze-

D yrekiorzy  owi to znani w  K rakow ie poten­
taci finansowi.

Bawiący w K rakow ie delegaci ministe-stwa, 
skarbu w  zw iąrku z aferą Banku Przem ysłow e­
go p rztą irow cciają  w dalszym  ciągu kon tr l i

małżeństw 177 (w pażdziomiku 170), w tern chra 
ścijańsikich 160 (150), żydowskich 17 (20). Uro- 
daito się żywo dzieci 390 (384), ślubnych 310 (299), 
nieślubny cli 80 (85), w tem z małżeństw żydow­
skich rytuair.yeli 25 (29). Wśród żywo aro-Izomydi 
było chłopców 212 (201) ,d»lew'ciząt 178 (1813). — 
W tymsamjmi okresie .czasu zmarło w Kipikowie

działów de wizowy c)i we w szystkich bankach J o^ób 307 (302), miejscowych 209 (209), obcych 
krakow skich. 98 (93). Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła

A fera aresztow anych dyrektorów  w yw ołuje osób 170 (154). Z przyczyn śmierci najwięcej pr/y- 
w mieście liczne kom entarze, dotyczące ich pada na gruźlicę (54), choroby organiczne serca 
p r z e s z ło ś c i .  Między innemi u trzym ują się po- j(J3) i nowotwory (33). Wstód zmarłych było ehrae
głoski, że dyr. Filippi tuż przed aresztow aniem  ( ZBOŻA 1 MĄKI° zaznm
jeździł na R irie rę  francuską, by zakupić tam  
willę i w ustroniu tem osiąść na stałe. Jego  
m ałżonka w ysiała m u w przededniu pow rotu 
do K rakow a list, w którym  podobno doradzała, 
by już na Rivierze pozostał i zaniechał powro­
tu  do k raju . Fatalnym  jednak zbiegiem okolicz­
ności, dyr. Filippi rozminął się w drodze z o- 
strzegaw czym  listem żony....

i m m m A
K raków , 13 stycznia.

*Zja*.d p rzem y stcm ćó w  
*  w  h r a k o w ie

W  sobotę, dn ia  IG bin., odbędzie się w lokalu 
Związku Przem ysłowców w  K rakow ie ogólny 
zjazd praemyslu zachodniej i południowej Pol­
ski, celem omówdenia szeregu spraw związa 
nyeh z obecną sy tuac ją  gospodarczą. W zjeź- 
dzie biorą udział reprezentanci Związków prze­
m ysłowych z G rudziądza, Bydgoszczy, Pozna­
nia, K atow ic, Bielska, Sosnowca i K rakow a. — 
N a porządku dziennym obrad znajdą się spraw y 
dotyczące  przesilenia gospodarczego i związane 
z niem  omówienie kw estyj podstaw ow ych, do­
tyczących naszej polityki handlowej i przem y­
słowej, tak  w ew nątrz kraju , jak  i w stosunku 
do umów handlow ych z zagranicą, spraw a or­
ganizacji pracv, polityk i socjalnej, podatkow ej 
itd.

M a n ifesta c je  n a  c z e ś ć  C zech o­
s ło w a c ji w  T e a tr z e  W ielk im

Z W a r s z a w y  donoszą:
Z okazji wznowienia wczoraj „Sprzedanej narze- 

czonej11, opery Smetany, publiczność zgotowała 
po aikcae drugim żywiołową manifestacją na cześć 
Ozocho-Słowacji. Odegrano hymny ezsochotsłowac- 
ki i polski, zaś przedstawiciele Towarzystwa p>l- 
siko-czeckostowackie-go obdarzyli artystki i arty- 

I ranę liskiem u d o 's t° w kwiatami, p(v-'7.p,m poseł czechosłowacki, Fli-

czyla się na wczorajszym tairgu krakowskim. Siti- 
dek c-esi wywosi około 20 procent. Odpowiednio 
do tej zniżki winien magistrat uregulować pono­
wnie oe:y  chlewa i bulek.

POŻAR. Daiitiiejszej nocy wybuch! pożar w skal­
dzie korali kauczukowych Oppeirhowna przy ulicy 
Stradom 1. 13. Pożar powstał od to«żarzonego p io  
cyak żelaznego. Zawezwana straż pożarna iueba_ 
wem ogień zlokafeowala i ugasiła. Szicoda wynos 
około 3.000 złotych.
- NAGŁY ZGON. Wczoraj O godzinie 12.15 zmarł 
nagle na dworem osobowym w Krakowie niejaki 
Bor cc 81 en, kupiec z Tairuobrzaga, liczący la t 63. 
Zwłoki przewieziono od kostnicy.

NOTORYCZNY ZŁODZIEJ W PUŁAPCE. Or­
gana ekspozytury śledczej w Krakowie ^przytrzy­
mały Piotra Romaniuka, liczącego lat 25, z Kra­
kowa, notorycznego złodizieja<, za kradzież bieli­
zny u Jadwigi Koszykowej, zamieszkałej przy ul. 
Retoryka 23. Część sfcmdizicmej b k fen y  odebrano 
i oddano posizkodowanej. Romaminka odstawiono
do aresztów radiowych.

KRADZIEŻE. Nie'znani sprawcy skracEr na szko 
dę Jama Chmielą, rohiiiika. z Wawirzynczyc, w uli­
cy' Mogilskiej z wozu 28 kilogramów masła desero­
wego.

Agacie Nowak, zamiesizkalej przy ulicy Łobzow- 
slcej 1. 16. skradziono dizfeiaj w gadizinacih przed- 
pohi/Mowych z jej rmezamkmiętego mieszkam,m ko 
k jum  popielaty i lakierki. Dalej skradziono z  dro- 
guerji Franciszka Jacha w rysiku poogorskim
przybory kosmetyczne.

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Na przestrzeni mię­
dzy Rzeszowem a  Trzciamą skradziono w pociągu 
Emanuelowi Buławie, zanueiszkałemu w Wiedniu, 
irukznę z garderobą.

CZYJA BIELIZNA? W pierwszym komiearja 
P. P. w Krakowie zdeponowanie więkstzą ilość bie­
lizny, pochodzącej, wedJe popuszczen ia , z k ra ­
dzieży. Właściciel nieznany.

spo
pięknego głosu i popisu w szłaehełuem Jj‘S° UZF 
wamiiu i inteligentnej grze. W niewielkiej partjł 
kasztelanowej, przypommiała sdę naan wysolia kul­
tura śpiewacza p. Wolskiej-Sobańskiej. _ _

Wszyscy bez wyjątku dobrze zasłużyli się w 
stworzeniu jurzemilej atmosfery, tclmącej s ta ropo- 
skini sentymentem, zwłaszcza w najwięcej warto- 
ścowyeh pod względem kom.i»zytorsikiim scenach 
ansamblowych, w których również dobrze trzy­
mały się chóry ,na podłożu i tutaj swoj soliuue 
instrumeutowany part precyzyjnie wygiywającej 
orkiestry. Nie trzeba zaś chyba ponownie podkre­
ślać, że „magna pars“ wszystkiego Dyl, jak po- 
przednio, dyrektor Górzyństoi, któremu^ jak zre^z- 
tą i całemu zespołowi ,wdzięczna pub.iiczuość na­
leżna a serdeczną zgotowała owację.4 ' liii SIU.

w niedz. o g. 3

-rr'̂ .?źe_arŁ.y-z.eiO ./siw,. 
✓

K R Ó L  O W A

M O D Y
CEZGnAluCZlA MiŁCSt 5iBIR£TXI„FiFI“
Dra.mat współczesny w 8 w eUcich akiach 
n;i tle pr/ycótt i aw anfurek miłosnych 
W e iilnu o w ystęm pe 14 modelek, wy- 
B-zukanych z pośród tysięcs'z  ^oacrtce Jcy 
na cze e. llevt ;a najpi^knie az^efa kobiet

ES® - T Y L K O  3  O N I
I I  c zę ść  w r a z  z  z a k o ń c z e n ie m  r o m a n s u
DZIECKO PARYSKIEGO BRUKU

CZŁOWIEK 
DWU TWARZACH

2 serie — 12 aktów . Role główne: Z. B la n c h e t t l
Począł, preedsk S ig n o r e t  i  L u c le n  D a ls a g e .  — Film fen ołv

lo goilzr. 5, 7 i 9, filujący w niesłychane sensacje, p rzykuw a uwagę 
w niedz. o g. 3, potęgując z każdym  aktem  zaciekawienie w idza

Ortes bel Bozcn
( I t a l i a )

Sanatorium  ttiu lekko diorych na p łuca.
Naczelny lekaiz: B r  V. M . M & lier. 

Prospekty  na żądanie. 1916

WANDA
Gerlr̂ if S

Począł, przedst. 
o godzinie5, 7 i 9. 
w niedz. od 3-ej.

Bose koło nteradio-BbysIscine 
w Krakowie

O ti- z y m ujemy z miaista następującą infonnację: 
Miodki poeci Krakowa dotychczas byli skupieni 
Kole artystycmo-lłtera-ckiem ,JIeljon“. Ostatnio 

jednaik, na Ue różnic w politycznych poglądneli, 
powstały w Kole tem najrozmaitsze tarcia. Z przy­
czyn natury formalnej „Iloljon11 dotycłioz,'Ui byl 
Stale przywiązywany do prawicy, gdy tymczasem 
większość członków Kola, szczególniej w osta­
tnich czasach, od prawicy się odwracała. Momen­
tem decydującym było ostatnio zaangażowanie ?ię 
prawicy w sprawie Żeromskiego, którego opeci 
Młodego Krakowa, jak zresztą całej Polski, uwa­
żają za swego ojca ,przewodnika i dobroczyńcę.

Z tych powodów „Hcljom.11 nie niógł nadal egzy­
stować i  rozwiązał się.

Dziewięciu członków b. „TTeijonu11: Jerzy Braun, 
Józef Łabuz, Holeaia Moskwianfka, Adam Polewka,

Jamura Stępowsk-i,

Stradom 15
?«ansy od 5 , 7 19 
w  niedz. o gedz. 3

Dla ty ch , którzy nie widzieli jeszcze  
n ajw spanialszego film y polskiego p . t,

I W O N K A
Erotyczny dramat w sp ó łczesn y  w edłu  g pow 

JU L JU S Z A  GERM ANA 
p r z e d ł u ż a m y  w y ś w i e t l a n i ©  
a r c y d z ie ła  u h  k i l k a  d n i t y l k o

ii&~ w U in o  „W encla  TB9II

i*« r a z  piorwsz.y U ..Cd l a a . e  
liBOTMloilym panom kr. p cesttoil/.e

LYA DE PUTTi
C w i a z d a  k . . . t m i ! o ( , ł £ i j ,  z a c n a  * . c i i f ^ z a  „ N A  

K j Z a A Z  C A R A “ ,  w  n j w y m  w s p a n i a ł y m  d r t m a Ł l e

IfNHŁOSiY SZA
M ad p r-  g t  : :u  w  a rc y w e s o le j  k o m e d j ł

HAROLD LLOYD

Jerzy Ronami, Marjam Sewi,
ODWOŁANIE BALÓW AKADEMICKICH. War- Rom aa Tuszowski i Witold Zocłi-emtei-, zawiązało 

raąwakio Koło między&orpoiacy jne studoutow wwz n,owo R(jlo pteradco-artystyozne, które pod na 
szych uczelni zaleciło akademickim korporacjom J i ta r t11 pod nrozesurą Witolda. Zcchentera.
nie urządzać balów w roku biesącym. . . roei.ioozyua swoia działalność. Piarwsaa imprezą

Z p O W -O d li C l^ Ż ik ilC JO  ^O.SpOCi^lfTCZOgO J.UU-. v ^

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj i w piątek dalsze powtófzem.ie wytwornej 
komedji Edmunda Gulraud: „Kobieta...11 („Une 
ftuune11). Jutro wyjn.lkowo o godiziare 7 wieczo­
rem „Trójka hultajska11 dla młodzieży szkolnej. 
Ponieważ p. Brydziuski rozpoczyna w najbliższym 
crzaeic swój kontraktowy urlop i wróci cło Krako- 
da dopiero jxj szeiregu tygodni te a tr  na ostatnie 
jego występy w tym okresie przeznacza najwybi­
tniejszy utwór ś. p. Tadeusza R lttnera: „Dou Ju a ­
na11, w którym świetny artysta stwarza w roli ty­
tułowej jedną z najdosikowiiLszyeh swoich krea:yj.

W przyszłym tygodniu odbędzie sdę w teatrze 
miejskim kimccrt znakomitej primadonny polskiej, 
p. Ady Sari, która po triumfach amerykańskich 
do piwo co powróciła do kraju.

OPERETKA „NOWOŚCI1*. We czwartek, 14 hm. 
ciesząca się nlebywałem powodzeniem wielka • e-
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w ja pa-pska w 20 odsłonach: ..Tylko dla doro­
słych11, w ;4ąiek. 15 bm., przemiła i pełna dowoi- 
pu operetka „Dziewczę w koszulce11.

REPERTUARY:
TE.*TR IM. SŁOWACKIEGO 

Czwartek. 14 b. m.: ..Trójka hultajska11 (szkolne
o K.Mlz.inie 7 ditu-zorcm).

Piątek, 15 b. m.: „Kobieta...1*. ,
Sobota, 10 b. ra.: „Don Jnan1*. .

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Czwartek. 1-1 h -m.. o godzinie 7.45 wieczorun: 

„Tyłko dla dorosłych".
Piątek, 15 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem: 

,.Dziewczę w koszulce*1.

rezygnacji dra Lenkiewicza, do wiadomości, usta­
nowiony został dla miasta Tarnopola nowy korni 
sarz w osobie em. wicewojewody Jawroircaykow- 
skiego.

ZAMARZNIĘCIE PRZEMYTNIKA. Tragiczną
śmiercią przez zamarnięeie znalazł przemytnik ty-

P r a M p ®  K S is lio  ia M n e tu  fra ncusK igg o
Paryż, 13 stycznia.

(Telegram własny 
Pow szechną uw agę w

t prZ.UinyT41.SS- ‘ V- . “ .  * .
ton i u, Dmyt.ro llelnyczuk ze wsi K m W p o d  Ko- czasie w czorajszego pierwszego po ^ r j a e h p o  
łomyją Wyszedł on z domu 17 grudnie ub. roku, siedzenia parlam entu  zwrócił fak t, ze kartel 
celem przemycenia tytoniu z Runmnji.. Znaleziono (pomimo negatyw ej uchw ały kongresu  socjali- 
o-o zasypanego śniegiem. 's tó w  głosował zgodnie zw artym  blokiem, p o

BANDYCKA SZAJKA ROSSA GRASUJE NA dobnie jak  w czasie najpiękniejszych dni po 
NOWO. W powiecie Chodorowskim pojawiła się zw ycięstw ie wyborczem  11 m aja. N aw et w ko- 
znowu szajka, składająca się z resztek rozbitej 0IX>zycji  socjalistycznej tę solidarność
bandv osławionego Hryńka Rossa. Po zabiciu bo-

opozycji
k arte lu  w glosow aniu tlóm aczą w tym kiorun

boru
ków

Z kraju i ze świata
REDUKCJE KATEDR W UNIWERSYTETACH

W najbliższym czasie uniwersytet warszawski u 
traci trzy katedry, które złożyć musi w ofierze na 
ołtarzu oszczędności. Z tegosmmego powodu poli 
technika warszawska ut.ra.ei również trzy katedry. 
Wyższa szkolą gospodarstwa -wiejskiego dwie ka­
tedry . . . .Redukcja dotknie także mne -wyższe uczelnie
polskie. Redukcji podlegają: na uniwersytecie Ja  
giclloii-raim trzy katedry, w Akademji górnicze;
1 Na uniwersytecie imienia Jana  Kazimierza 
katedr, na politechnice lwowskiej 2. Wreszcie na 
miiworsy.tc-tach w Wilnie i Poznaniu po sześć ka 
tedrJ

ZŁOŻENIE MANDATU SENATORA. — Jak
z Warszawy donoszą. kancolarja. Senatu 'otrzym a­
ła dzisiaj zawiadwimieu-ie od wybitnego diziałacza 
Cli. D., senatora Smólskiego, iż zrzeka się ma.nda- 
tn senatora.

ZATRUDNIENIE DLA 2.500 BEZROBOTNYCH. 
W następstwie interwencji ministerstwa spraw we­
wnętrznych, magistrat warszawski wznowił — jak 
nnm z Warszawy donoszą — przyjmowanie bezro­
botnych do pracy. W ten sposób dzisiaj stanie do 
pracy 2.500 bezrobotnych. Pewna c.zęść ich bę- 
dtae sk:w<nvaną do robót w ga.zownii, elekt,mmii. 
oraz wodociągu. Około 150 robotników zajmie się 
wywożeniem gruzu ze zwalonej dnigiej ściany so­

na placu Saskim. Poza tem grupa robotni - 
będzie skierowaną do robót około starych 

fortów pod regulację przyszłych ulic
g r o ź b a  s t r a j k u  r o b o t n ik o m /  MIEJ­

SKICH. Z Warszawy donoszą: Wobec nkwy-pla 
°°nia dodatków we.H-ug wskaźmika drożyźrmanugo 
robotnikom instytucyj miejskich i elektrowni, wy. 
tworzyła się poważna sytuacja, gdyż robot,nicy 
grożą strajkiem. Po południu udała się do ministra 
Zi-cmięckiego delegacja robotników w tej sprawie, 
■ćartag obejmuje około 5.000 robotników.

DLA BEZROBOTNYCH. Z Warszawy telefo 
ją: Dyrekcja tramwajów miejskich przekazała 250 
tysięcy złotych, uzyskanych z dodatkowych 5 gro­
szy od biletów tramwajowych na rzecz pomocy 
dla bezrobotnych. Kwotę tę uzyskano w ciągu 
pierwszych 10 dni.

b u d o w a  d w ó c h  n o w y c h  b a r a k o m /  d l a
BEZDOMNYCH. Z Warszawy donasza: Magistrat 
■warszawski wypłacał ..Czerwonemu Krzyżowi'1 30 
tysięcy zlolych, która to kwota będzie użytą czę­
ściowo na wybudowanie dwóch nowych baraków 
dla eksmitowanych na Żoliborzu. Jeden barak ;io- 
mieśoić ma 14 r t.z iu .

. JtEDUKCTW ANiE O FIC ER Ó W . W ładze  w ojsko-
,  e J j O Ł p o c a ę l y  r e d u k c j ę  p o r a o n a l u ^  w m y ś l  u c h w a ­

ły Karły wojennej ,co do -zwolniemia. 2.000 oficerów 
Ze względów oszezędrnościowych. Aby zwoloa-*:o.a 
tego dokonać z mniejszą stratą dla skarbu (ponie­
waż ustawa uposażeniowa daje każdemu zwohro-j 
nemu bez swej winy oficerowi prawo odszkodowa­
nia w wysokości 3-ietmego uposażenia), redukcja 
przed owszysikitm olK\jmtije oficerów rezerwy, znaj 
dujących się jeszcze w7 służbie czynnej.

WSPÓŁPRACOWNICY d w ó c h  d z ie n n ik o m / 
SPADKOBIERCAMI JEDNEJ KAMIENICY. Do- 
nosezą z Warszawy: Zmarły niedawno znany prze- 
mysł-owuoc, ś. p. Maksym i! jan Lu x embarg, zapisał 
jeanę ze^swoieh kamienic przy ulicy Stawk,! współ 
pracownikom dwóch dzienników warszairakicb* 
„Rurjera Wars za wsk i ego i „Kui-jera Pot-armago-**.
o -r.AL , s y n d y k a t u  d z ie n n ik a r z y  w a r -
SZAWSKICH 6 LUTEGO. To porożumieniu się 
z przedstawiciela mi rządu, syndykat dziennikarzy 
Warszawski cli ustalił termiin wielkiego balu rerue- 
zentacyjnego, który odbędz-ie się w sali pałacu 
Rady ministrów wr dniu 6 lutego.

WYCIECZKA POLSKIEJ INTELIGENCJI ZA­
WODOWEJ DO TURCJI. Poąd turecki postanowił 
zaprosić do Turcji liczny zastęp polskiej inteligen­
cji zawodowej. W najbliższych dniach udają się 

■ YnUailt>'nopola dziesięciu polskich inżynie 
tow, którzy przeprowadzić mają budowy mostów, 

fog regulację rzek i osuszanie terenów i t. d.
U ff 7 y P ZENfE DEFRAUDANTA POCZTOWE- 

■ Z \ \  arszawy donoszą: Głośną była swego cza- 
'■'U sprawa Hugona. Ernsta, naczelnika X. urzędu 
pocztowego^ w Wa-rszawie, który, zdefraudowaw- 
szy kilkadziesiąt tysięcy złotych, zbiegł do Krako­
wa i tam się długi czas ukrywał. Następnie jednak 
; m  z£ do sędziego śledczego, oświadcza­
jąc, ze ptetnądize skarbowe skradziono mu z kie-
*-z< Sąu ti^azal go na dwa lata więzienia z po- 
Zna.ur.e.n.'.©m prj.w___
U \v ra -tZ2 0W A;'ilr. KATA BOLSZEWICKIEGO.
m et 
Stef;
CZilgl
]k.Lui szisrcg’ Kt w ii *,v vvh
polecE 0-11 1-ozsi.rzUać .. Między iuimmd
schwytanego do niewoli. Oficóri i !?ora P i t e g o ,  
lano. lecz nie spra.wtl-z.oiio. czv 5S&I® roastroe-

wiem Rossa któTy zginął w z poheją, wy- ^ ^  ^ prowaUz.c „  —

* * * » <  « * W * "  <™ *c
ków uniknęło kary i zostało uwolnionych.

Ci uwolnieni obecnie aa nowo rozpoozęa zbo- 
je<iki proceder i oni to prawdopodobnie są spraw­
cami morderstwa rabunkowego kolo Bobrki, o któ- 
rem niedawno donosiliśmy.

KATASTROFA KOLEJOWA. Z Katowk, dono­
szą 12 bm.: Wczoraj między godziną 11 a 12 w 
nocy w powiecie rybnickim na linii kolejowej mię­
dzy stacjami Gorzyce— Olza od jx>ciiągu towarowe­
go, jadącego do Gorzyc, oderwało się 35 wagonów

„Nowej Reformy*1).
lach k a rte lu  istn ieje nad-zieja, że socjaliści prze­
cie dadzą się skłonić do udz;ału w rządzie.

»Quotidien« pisze w  tej sprawie: Z przędło- 
żeń rządowych nie pozostało prawie nic, a 
prawdopodbme dziś wieczór w ogóle nic i  nich 
nie pozostanie. Na podstawie stosunku głosów  
komisji m ożna już dziś w yrobić sobie przeko­
nanie o losie przedlońe rządotvych na plenum 

Nie nlega wątpliwości, że rząd poniesieIzby.
ku, że należy dalej prowadzić w starej fo rm ie 'klęskę, Zachodzi py tan ie  jed n ak , co stan ie  się 
politykę socialistów wobec radykałów. W  ko-!w ów czas i co zrobią socjaliści.

Komisja finansowa Izisy deputowanych przecia
Doumero®!

towarowych, naładowanych węglem, drzew em  wczorajszein posiedzeniu komisji finansowej 
i t. d. Oderwane wagony z wielką siłą wróciły to- izby są uważane ogólnie za ciężką klęskę mi­
rem w stronę Oizy, gdzie wpadły na stojący pociąg nśstra finansów Doumera. W  kołach parlam en 
osobowy. Dwadzieścia wagonów towarowych, oraz j a r y c h  głosowanie w ywołało wielkie ożywie- 
p:ęć wagonów osoboiyych zostało rozbitych. K-a- e - interesow anie. - N iektórzy w ietrzą już 
ny odniosło trzoch koleją, zy i je'cm para/ar. p. atm osfur(, kryzysu. P rak tycznie  oba głosowa- 
Małon, urzędnik pocztowy, których przewieziono . „ i -t • • rao „ d o w n  Dnunio
co szpitala we Wodzisławiu. Ruch towarowy z W o przesądziły juz chcenie los ustawy Dotime-
stal na 7 godzin  przerwany, a raeh orobowy z Wn- ra. Rowiuez skreśleniu przez komisję z ogome- 
daia-łww-ia do niemieckiej stacji Annaborg odbywa go budżeiu  3 niiljardĆW z ]X>zycji nowych po-

Briand w obrenie Deutnera — Starania o kompromis
(Telegram własny „Nowej Reformy*1).

Paryż, 13 stycznia. Obydwa glosowania na nej sytuacji nie uw ażają  za, wwkluczone, że mi-
 : ------ «««»»-— -s n ister finansów ze swej strony zgodzi się na

pewne ustępstwa

datków  Io u eh eu ra , jest uważane za zniwecze-
Doumera, 

budżetowej. P rz o  
wyklują, że na  dzsiejszem jx>siedzeniu komisji 
ten sam los spotka i ustawę o opłatach stem­
plowych. W  ten sposób też druga część rządo­
wych przedłużeń sanacyjnych  zostanie odrzuco 
na.

O politycznych sku tkach  odrzucenia projek-

się z przesiiadaniem. Szkody są bardzo znaczne.
HURAGAN ZNISZCZ5Ł GoóLND TÓ-LSAiii nie conajm ntej połowy projektów  

SANATORJUM POLICYJNE. Z Talarowa nad P,u -„raktujących o równowadze budżet 
tem donoszą, że budujące się tam kosztem skurdos 
z całej Polski sanatorjum Policji Państwowej pa­
dło ofiarą oikamu, jaki szalał tam w nocy z dnia 
31 grudnia- na 1 stycznia b. r. Dwupiętrowy budy­
nek, złożony ze 13Ó [*>koi, będący już pod dachem 
został literalnie zniesiony, tak, że pozostała z nie­
go tylko kupa desek i belek (budynek był ikew nn 
ny). Szkodę oceniają na około sto tysięcy złotych, tów rządowweh przez komisję finansow ą nie-

-----------------  wiadomo jeszcze nic pewnego. Prem jer Briand
DEFRAUDACJA W GDAŃSKU. W ykryto no- odbył w czoraj w ieczór konferencje z przewo- 

wą defraudację w oddzielę Kasy Oszczędności w dniczącym  1 spraw ozdaw cą komisji finansow ej 
Pruszczu, którego sprawcą jest długoletni ki c o -  Senatu senatoram i Laeroix i Cheronem. O tre  
wnik tego oddziału. Jest. to ju ż  trzecia tego rodzą- rozm(')W niewiadomo dotychczas ni

a C H O R O B V cH A M B E R L M N ^Z eRapałlo dor.o uncdow m e. W  pew nych kołach politycznych 
szą: Chamberlain, który powrócił z wycieczki do stojących bl.sko praw icy, twierdzą, ze B nand 
Pizy, zachorował na influenzę. Chory ma wysoką zamierza poprzeć bezwarunkowo swego mini- 
gorąozikę. Zdaje się, że wywiązał sóę także katar s tra  finansów i w razie ostatecznego odrzuc-e- 
brcmchjalny. nia praedlozeń rządow ycłt przez kom isję fin in-

ANTYTOKSYNA PRZECIW CHOROBIE TĘż- sow ą Izby będzie apelowa! do plenum  Izby. — 
CA. Z Paryża donoszą: Dr Br. Roux zawiadomił Twierdzą naw et, że Briand chce Izbę postaw ić 
Akademję nauk o wynalezieniu przez.drów Ramo-' prze(1 a lte rn a ty w ą: ąjbo nowa inflacja albo 
na i Zełlftra antytoksyny jurzeoiwko chorobie tężca. , nr7„rjjn -„ - w  ’
Stosowalnie toksyny dało całkowicie zadowalające Doumera. >> J napręzo-
i twale rezultaty.

KATASTROFALNE POWODZIE W MEK3Y-

Można więc p tzy jąć , ż.e obecnie w kom isji 
finansowej Izby zaczną się rokow ania o kom-

dow państw ow ych, dzadających  na  terenie da­
nego pow iatu. -  f

Układ praany Polski z Czechami
Praga, 13 stycznia. (PAT). „T ribuna11 dom a­

ga  się od czechosłowackich czynników  kompe-. 
ten tnych  in ic jatyw y vf spraw ie zaw arcia ukła­
du o pomocy prawnej w sprawach cywilnych  
z Polską. Układ tak i jest życzeniem  wytwór­
ców i kupców, któ rzy  mają swe stosunki z Pol­
ską. Brak wspom nianego układu uniemożliw’-! 
obu stronom  egzekwowanie wierzytelności ł 
dowo uznanych.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y  
Zi@ty ga^ranteą

Kraków, 13 stycznia.
Zwyżka złotego za gran icą utrzym uje się na­

dal i na  n iektórych giełdac przybiera na  gwał- 
zlotego przypisują zagraniczne sfery  giełdowe 
z jednej s trony  popraw ie bilansu handlow ego i 
przypływ ow i w alut zagranicznych do B anku 
Podss.icgo, z drugiej s trony  większemi nadzie­
jam i na uzyskanie pożyczki zagranicznej oraz 
skutecznym  zarządzeniom  rządu  w sprawieTrat,„to • - sK uitcznym  ziirząuzeiuoui rząuu w spru-.sienromis. jrodoume, jak  swojego czasu za mim- , •' . 1 , , ,  ...” , .i unio, i u .,:n i.ivrrro J_ zw alczania spekulacji i drożyzny. W )Yie-imu

stra  fm am o o zloty niezw yklez szybko zyskiw ał n a  kursie,
tak  że w ciągu dwóch dni z 87.25 doszedł do

^ 0 ! s i f lS £ S ' t iU t ó i i8 p u ‘ o ( j j a n y c h iS e n u iu  104f 5’ v vif d(,laT k"o,uls si(? naw stosunku do złotego 6.96. Rów nież w Pradze 
Herno praewa tuczącym  Izby. Jw aluta nasza byia bardzo poszukiw ana, w m

P aryż, 13 s je z n ta .  czoraj rozjm ezęły się -stępstw ie czego w zrost kursu  postępow ał bez 
obrady nowej s^-sji z y i ^.enatu. Przew odni- pnujfwy. Oficjalnie notow-ano 446, w pryw at- 
czący Izby ze starszeństw a, ^.z-letni poseł P ą -jn y ch  obrotach jednak  zloty był jeszcze silniej 
ryża, profesor dr P inara , k tó ry  już k ilkakro tn ie  .oceniany i płacono o dalsze 50 punktów  wię- 
spraw ow ai j e  goanosc, w ygłosił przem ówienie . cej ) pj-zy sta łe j tendencji zwyżkowej. W Berli-
inauguracyjne.

O godzinie 1 w południe rozpoczęły się wy-1 
bory do prezydjum. Przewodniczącym Izby zo­
stał wybrany ponownie Herriot 300 głosami na 
324 głosujących. 24 głosów  było głosam i komu 
nistów, którzy oddali je  na sw ojego przew odni­
czącego Cachitta. Około 250 deputowanych 
prawicy wstrzymało się od głosu.

Również w ybory w iceprezesów  i sekretarzy  
Izby odbyły się spokojnie.

W tym sam ym  czasie zebrał się Senat n a  sw-e 
pierwsze posiedzenie, przyczem  senator Fleury 
prezydowal ze starszeństwa, wr którem nakre­
ślił obecną ciężką sy tuację  F rancji, wezwał je ­
dnak senatorów7, aby  z ufnością patrzyli w przy 
szlość, a  nie bawili się niepotrzebną krytyką 
przeszłości.

----------- ——o -

KU. W stanie Gerra de Naywrit w-ylewy spowodoU 
wały wneikie spustoszenia. Zalanych zostało oko-' 
lo 20 miejscowości, a 700 osób poniosło śmierć

Spraw wtrzymsniti flafomstęcznej
zsyźKi kofiornegj

W arszaw a, 13 styczn 
praw nicza przystąpiła  
wnioskam i o nowelizacj 

1 k a torów.
1 W wyniku dyskusji przyjęto  popraw kę, 
przedłużającą ochronę lokalów fabrycznych,: 
k tóre w ygasły  z dniem 1 stycznia  1926, jeszcze 
ua jeden tok . z zastrzeżeniem , w prowaJzonem  
przez posła Som m ersteina (Kolo żydowskie), w 
m yśl którego przedłużenie będzie d .ty czy ło  
ty lko  fabryk, które w7 roku 1925 były czyn­
ne eona jurniej w ciągu 6 miesięcy. W niosek w 
spraw-ie wstrzymania automatycznej zwyżki ko 
momego odroczono do czasu porozum ienia się 
referenta z rządem. Odroczono również spraw ę 
eksmisji z powrodu niepłacenia kom ornego.

N astępne posiedzenie odbędzie się we czw ar­
tek.

Fałszywe pogłoski o ustąpieniu 
m in .  H o r n c z c K s k ic g o

Warszawa, 13 stycznia. Po zam knięciu po­
siedzenia Sejm u rozeszła się wczoraj po-gloska, 
że minister robót publicznych p. Moraczcwski 
podał się do dymisji.

Krok ten tłum aczono okolicznością, że wrnio- 
sek p. M oraczewskiego o powołanie marszałka 
Piłsudskiego do czynnej służby w armji nie u 
zyskał natychmiastowej aprobaty na kom itecie 
politycznym  R ady ministrów.

Pogtosee tej kierownictwo klubu P. P. S. za­
przeczyło kategorycznie,

PoszHtanifl za l  ministrem portygolsKim z porodu
- afery folszersKiej

(Telegram własny
Lizbona, 13 stycznia. Ńa polecenie rządu por­

tugalskiego zostali aresztowani wczoraj w Ha-

;Nowej Reformy1*),
tui banlcnotami po 3.000 eskudos, ogólnej war- 

2 miljony guldenów holenderskich.tości
podejrzanym  przez policję jest były

Silnie 
minister

handlu Nuno Sinioes. Policja czyni za nim po­
szukiwania.

jnei kurs złotego u sta lił się na  poziomie 56, w  
Zurychu 64.50, w Londynie 34.

SBMCjts dla Banku Przemysłowo
Lwów, 13 stycznia  (AW). Polski B ank Prze­

m ysłow y we Lwowie prow adzi pe rtrak tac je  z 
poważną instytucją bankową zagranicą o  u- 
dział jej w podw yższyć się m ającym  kapita le  
zakładow ym  banku. Pogłoski, jak ie  się o sta t­
nio ukazały  o rzekom ej gw arancji rządu  pol­
skiego. czy też W ydziału Sam orządow ego Ma­
łopolski, są nieścisłe, sfery bowiem zagranicz­
ne gwarancji takiej nie żądają.

Zamówienia dia hut śląskich
K atow ice, 13 stycznia.

Od pew nego czasu p rasa  niem iecka na Gór­
nym  Śląsku rozsiewa fałszyw e wiadom ości, m a­
jące na  celu jedynie zaniepokojenie opinji pu ­
blicznej, że wielkie h u ty  m etalow e n a  Górnym  
Śląsku będą zam knięte.

Pogłoski te pozbaw ione są w szelkich pod­
staw . „H u ta  P okó j11 na  Górnym Śląsku o trzy­
m ała zam ów ienia rządow e, k tó re  zabezpieczą 
jej ruch na k ilka  m iesięcy. Również zjednoczo­
ne h u ty  „K rólew ska1* i „L aury1* o trzym ały za­
mówienia rządow7e n a  m aterja ł kolejow y, w y­
starczające na u trzym anie ruchu w7 tych  hiu 
tach  na przeciąg 5 miesięcy.

Zatem  hu ty  śląskie nie staną.

czy istot,n,ie 
lecz zemdlał wT ‘, r .  

Oficer ten, pełniący oboonie fur,:. 7
dIt!1,Pi7T'1

rOr

śmierć. Oficer ten nie zmarł. lecw. Fyaiosl
ciężkich ran.

ap
■ • Zfiu jjocjągu i arasztowaarie Kulikowskiego.

K ulikow ski leg itym ow ał się p ierw otn ie  dowo­
dem osobistym  jed n e j z ofiar, j>rzoz siebie ram  o w 
uowaaiycii, w zięty je d n a k  w krzyżow y og ień , py- 
tąu, "przyznał się, że jost Kulikowskim. ST-1 tego 

p r o T n 4 ? <ilo,:o w wiezieniu.
7 7 ^ n ? /n 2 f ' .y  z a s t RZEL!L NARZECZONĄ 
ra i G ródku  Jag ie llońsk im  zasirze-
id  pu .te iiow y . Z ygm un t T rzcińsk i, narzezoną swo- 
Jąrj  I onm nkiem cizownę, a po dokonan iu  zbrodni 
irawF*. lia Pńhsoruuku [lolicyjnym  i doniósł o 
ŻY^iG3^  WI€ Z *em ‘ clicdał odeb rać  sobie
>rn' w k ! ?  u a  t0. Ule rn’‘a i /uż odw agi. TrzaiiLskic- 
w  J 'td-sdawioao do sąd u  w ojsbow et(o

\ m v v  i r r ^ r  Pow odem  zbrodni by ła  zazdrość, 
i i i  w  , G M iSA R z RZĄDOW Y W  TARN OPO - 

.  Ąv.-:kuljek re sk ry p tu  W y-dsiału Soma.rządowe- 
e,o i  w ojew ództw a tairmopoiLskiego, po p rzy jęc iu

noszą

Dalsze szczegółu afera ©ęglfrsklei
Berlin, 13 stycznia (PAT). Pism a tutejszo do- 

Budapesztu, że w aferze fałszow ania 
banknotów  francuskich wybitną rolę odegrał 
obywatel niemiecki Schulze, który przedsta­
wiony był ks. Windischgraetzowi jako doświad 
czony fałszerz, podrabiający już daw niej w Ba- 
warji banknoty  500-frankowe. W  tym  chara­
k terze Schulze wziąi udział w fałszow aniu 
banknotów . Schulze pozostawał w ścisłych sto- 
sunkrach z prefektem policji Nadossym.
1 ' hilka tygodni po rozpoczęciu fałszowania
nie' - n  UJW  znikł z Budapesztu. Obec-
nolici?1 r°n Sain Pct5eirzaiiy  o zdradzenie przed 
skiełi o„l.a!)clls!i-ą nazwisk fałszerzy wegier- 
iednak ln f 6 Boclu,dzi z Bawarji, nie jest on

C t s s r s s j i  t : r yn' d°
sokim stopniu obciążające p r e f e k t e ^ n  ^  Wy'  
gierskej N adossytego. W ediSg 
dischgraętza, N adossy miał pierw szy we iść w 
porozumienie z Schulzem i nam ów ił p o w sta ­
łych oskarżony «li do udziału w fałszerstw ie.

FAŁSZERZ WINDISCHGRAETZ URODZIŁ SIE 
W KRAKG’VIE. Książę LudwUi Wiaidischgw t^

Przeslroaa aigriońsl w nil fałszpemi dolarami
Czy nowa alera lalszerska?

B udapeszt, 13 stycznia (PAT). Nowojorski 
fc d e m l R tservc Bank n - tro la ł  do Banku n a ­
rodowego węgi« !- 'J t'g o  z?.wiadomienie, że w o- 
statn im  czasie pojawiła się w obiegu znaczniej­
sza ilość fałszywych banknotów  dolarowych.

Pismo podaje dokładny  opis tych  banknotów. 
Bank w ęgierski pr-n-slaJ swoim filjom ostrzeże­
nie przed przyjm ow aniem  tego rodzaju bank­
notów.

-----------  o------------------

Pretensje niemieckich mniejszości
(Telegram iskrowy 

Berlin, 13 stycznia. K urato rjum  d la  praw  *u- 
eiśnionych« mniejszości narodow ych urządziło 
tu  m anifestacyne zgrom adzenie, w którem  
wzięli udział przedstawiciele ^uciśnionych* na­
rodów, między nimi przedstawiciele Niemców,

„Nowej Reformy11).
zamieszkałych na ziemiach, oderwanych od 
Rzeszy niemieckiej. Podczas dyskusji podnie­
siono, że l ig a  N arodów  nie rozw iązała dotąd 
tej spraw y,

----------------- o-----------------

DZIAŁ JgIEŁDDWY

będący obeon-ie ośrodkiem olbrzymiej afery fał- 
szorsko-polityoznej, pochodzi ze znanej rodziny 
a-ustrjaddoj. Dziadek^ jego, znany generał, w roku 
184S stłumił rewolucję w Wiedniu, Pradze i Buda­
peszcie. Ojciec, inspektor amnji, wykształcił nie­
mal ws-zystkicłi austjacfcich wodzów wielkiej woj- 
uy-

Ludw-iik tYindfechgraotz Urodził się w Krakowie 
gdzie ojciec jego był komendantem korpusu. Tu 
też w roku 1882 odbył służbę wojskową, jako po­
rucznik. W roku 1005 wysiany na teren wojny ro­
syjsko-japońskiej ,prześliznął s;ę przez lin je japoń­
skie, by się dostąp do korpusu Miszozeoki. Został 
później nawet wzięty do niewoli pod Mukdenem. 
luecz wkrótce go uwolniono. Dalsze jego życie ob- 
fitowało w szozególy: W Nowymi Jorku przypad­
kowo dostawszy się do nocnej spelunki, w7 bójce 
strzela do jakiegoś miuna i siedzi w więzieniu. — 
W Afryce poluje na Iwy7, w Sudanie podróżuje zo 
Staitin paszą .Wraca do WęgjGr jaj^o zbaraikrato- 
wamy magnat, ieoz odzyskuje majątek.

TELEGRAFY )
Dzisiejsze posiedzenie Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 stycznia. Na początku  dzisiej­
szego posiedzenia S enatu  m arszałek  Trąm p- 
c-zyński oznajmił, że sena to r Smólski (Cli. D.) 
zrzekł się piastowanego mandatu senatorskie­
go. J a k  wia-doraonio, k rok  ten  p. Smólskiego 
7-ostał spow odowany okolicznościam i, iż spra­
c u je  on w  Lublinie jednocześnie urząd notarju- 
sza> a połączenie tych obu funkcyj jest niedo­
puszczalne.

nycli kom isyj, w spraw ach drobniejszycli, bądź 
przyjm ując p ro jek ty  dotychzącyroh ustaw , bądź 
odsy łając je  z powrotem  do komisji. Odrzucono 
a  limine p ro jek t ustaw y o powiększeniu kar za 
zwlokę w zaległościach od podatków bezpośre­
dnich.

Przedstawiciele Butkers Trustu 
u (darszaia.e

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 stycznia. Dziś rano przyjechali 

do W arszaw y przedstawiciele Bankers Trustu 
pp. Fisher i Sixhell. Przedstaw iciele wraz z rze­
czoznawcam i polskim i będą badali m aterja ty . 
dotyczące monopoltt tytoniow ego i po uzgo­
dnieniu w yników  badania  będzie rozw ażana 
ewentualność wydzierżawienia monopolu tyto­
niowego. Ja k  w ;adoii:o, opcja na ten przedm iot 
biegnie po dzień 1 m arca br.

9 zezwolenie ludności pogranicza na 
przesiedlanie sie do Rosji

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 13 stycznia. N a porządku obrad 

dzisiejszego pesiedzt-nia ińdy  m inistrów  będzie 
rozw ażany m iędzy iuntin i wniosek o pozwole­
nie ludności pasa pogranicznego na przesiedla­
nie się do Rosji, co było dotychczas niedozwo­
lone. Dalej m inister spraw  w ew nętrznych wnie­
sie, aby  w celu u jednostajn ien ia  polityki rzą­
dowej w pow iatach przed un ifikacją  w ładz u- 
poważniono starostów  do zwoływania konferen-

Kraltów, 13 stycznia. 
Zebranie dzisiejsze pi-zoszfo p o d z n a k ie m  

tendencji naogół utzym anej. Znaczniejsze obro­
ty  Tohanem , Chybiem, Chodorowem i P iasec­
kim. T e 2 ostatn ie nieco mocniej. Zieleniewski 
i Chybie słabiej przy silniejszej podaży. K rakus 
nieco mocniej". Kuch żyw y, transakc je  liczniej 
sze.

N a pogioldziu tendencja  u trzym ana, jedynie 
Lokom otyw y nieco mocniej w znaczniejszych 
obrotach, ruch silniejszy. P łacono za Jaw orzno 
6.30, Lokom otyw y 0.78, Cegielski 7— 7.20. (Pa­
p iery  te  w chodzą na pogieldzie ze względu za 
niepłacenie należytośei za notow anie 
dzie krakowskiej").

Na rynku  w alu t i dewiz tendencja n ie jednoli­
ta. Dolar, k tó ry  w czoraj w godzinach w ieczor­
nych osłabł do kursu  7 złotych, dzisiaj w go­
dzinach porannych u trzym yw ał się n a  tym sa­
mym poziomie, jednak  pod wp’yvvem wiadom o­
ści z W arszaw y, nieco się w zm ocni', przy sil­
niejszym  zainteresow aniu, u tzrym ujae sic os n- 
tecznie około godziny 1-szej" na  poziom ie 7.15 
do 7.20. Bank Polski jednak  obniżył ker-! p ’.a
cenią z 7 zł na 0.80 z 
dziś rano dolara  7.35. 
samo. Ze Lw ow a brak 
przerw y telefonicznej.

W ar-zaw a not o 
K atow ice równi::/, 
w iadom o)d  z. r:>v,

a :\

K raków , 13 s:y
-0.181. -
 rf'-- *<«

Następnie Senat załatwił 9 spraw ozdań róż- cyj porozumiewawczych z naczelnikami urzę-

s A kcje: Pol. Tow. H atiJl. 0.19 ( i  t ? -  
P harm a 0.68. — Żegluga Polska €.95. — c 
niewski 9.5 (9.75—9.5).—  Parow ozy 0 .23—0.22 
(0.21). — G órka 7.20. — P olska N afta 0,74 
(0.21). —  K rakus 0.17— 0.18. —  rk o Jo ró w
5.50— 5.55 (5.50). —  Chybie 4.10— 4 (4.20). — 
Piasecki 1.30— 1.37 (1-30).

Kursów giełdy w arszaw skiej do chwili aa* 
m knięcia num eru nie otrzym aliśm y, j  (|

Zurych, 13 stycznia. PAT. Z a e * d tó i^ : giełdy. 
Pmyż 19.35, Londyn 25.14.2, No7w ydp® : 5.1. -' 
Belgja 23.50, Wlocby 20.89, Hiszpanja 73.4ż. 
landja 208.05, Berlin 1.23.2, M7edeó_72.90, 5-zt _> 
holm 138.63, Oslo 105.50, Kopenhaga 128.75, Sejtja] 
3 . 6 7 Praga 15.34, Warszawa 71, Budapetrf k 
0.72.5, Białogród 9.17J5, Ateny 7.10, Kanstentywo*) 
poi 2.75, Bukareszt 2.32.5, Hebingfare 13.07, 
nos Aires 214.50. Tendencja spokojna.

  O-----------------
KURS ELEKTRYCZNEGO SPAWANIA ME­

TALI odbędzie się staraniem <D-'-oki*n mieb-kter^ 
Muzeum przemysłowego w cru>ie o ! 1- 
do 15 luiego b. r .z nauką teoretyczną i prakiym.- 
Tią. Infoimacyj udzte?a i zapisy przyjmuje rh-rciroja 
Muzeum przemysłowego codziennie od godziny 
9 rano do 2 [>o południu. Zapisy do dnia 15 b. au 
włączane.



N O W A  R E F O R M A

Listy tl krafu
Tarnów, 9 stycznia.

(Z Rady przybocznej miasta. — Zatwierdzenie 
w yroku. — Brak stempli. — „Królewna Kra­

sawica).
Pod przew odnictw em  inż. Rypuszyńskic-go 

odbyło się posiedzenie R ad y  przybocznej, na  
k torem  p. G utow ski referow ał zam knięcie ra ­
chunkow o za rok 1924, k tó ry  był rekordow ym  
ze w zględu na  to , że prelim inowano w docho­
dach 353 tysięcy  zł, a otrzym ano 842 tysiące 
złotych. Zam knięcie przyjęto do za tw ie rd zają ­
cej w iadom ości. N astępnie 'p o  referacie dyr, 
Zaw adzkiego i po dyskusji, w. k tó re j ■ zabierali 
glos pp.: W owkonowicz, dr N iem ierow ski,' dr 
S k o w r o ń s k i .p r o f .  W ojciechow ski/ Brosch, 
W róblew ski i Rypuszyński, uchw alono zakupić 
now y m otor 600-konny D iesla do elektrowni, 
jako też  now y generator.

Po stabilizacji p. K ołodzieja w V III a  p. Ko- 
strzew skiego w IX  grupie uposażenia, oraz po 
uchw aleniu budżetu  w odociągowego, obracają­
cego się w kwocie 250 tysięcy zł w dochodach 
i rozchodach, n a s tąp ił szereg interpelacyj, n a ­
stro jonych  n a  ton  opozycyjny. I tak  pp. Smalce 
i d r N iem ierow ski interpelow ali w  sprawne za- 
kupna autom obilu osobowego w brew  uchwale 
R ady , d r Dziama w sprawne zakupna p rzy rzą­
dów pożarniczych, a p. N iedzielski w  spraw ie 
nierów nom iernego rozdziału św iątecznych re- 
m u n e racy j./N a  in terpelacje  odpow iadał kom. 
R ypuszyński, jednakow oż odpownodź nie zado­
woliła w zupełności opozycyjnych członków' 
Rady. ,

Przed paru  tygodniam i odbyła sic rozpraw a 
przeciw w łam yw aczom  do K asy  Oszczędności 
ta rnow skiej, . Leonowi G rohnerow i i S ta n is ła ­
wow i D rozdow skiem u, k tó rzy  zostali skazani: 
pierw szy na 8, drugi na 5 la t więzienia. O skar­
żeni wnieśli zażalenie niew ażności do Sądu 
N ajw yższego - w W arszaw ie, k tó ry  powyższy 
w yrok w zupełności f zatw ierdził z m otyw ów  
przez sąd I-szej instancji naprow adzonych
1 wr ustaw ie zupełnie uzasadnionych.

Od kilku  tygodni daje się dotkliw ie w na- 
szem mieście uczuw ać brak stem pli poniżej
2 złote. .W łaściw ie m am y stem ple ty lko po 
2, 3 i 5 ziotych, stem pli zaś na  m niejsze sum y 
poniżej 2 złote, najw ięcej używ anych, nie m o­
żna zupełnie dostać. W obec tego podania b y ­
w ają w noszone bez stem pli. Nie potrzebujem y 
zaznaczać, że tego rodzaju  gospodarka  pań­
stw ow a stem plam i naraża  skarb  państw a na 
znaczne s tra ty .

P rzed  św iętam i, oraz po Nowym  Roku, w y­
sław iono na  scenie „Sokola 1“ bardzo udatne 
przedstaw ienie dla dzieci p. t. „K rólew na Kra- 
saw ica“ . S ztuka  w yreżyserow ana dobrze, po­
dobała  się ogólnie, a m ali jak  i więksi w y k o ­
naw cy  zbierali rzęsiste oklaski. N a podkreśle­
nie zasługuje g ra  pp. Kopffowej (Marysia), 
M adeyskiej (królow a w ieszczek), Skow rońskie­
go (Stach), Zarem biauki (królow a K rasaw ica), 
B iseka (Zla Dola), Jach n y  (dw orzanin) i w u lu 
innych, oraz tańce, jak  taniec czarnego m otyla 
p. G reissów ny, 'a '  nad to  produkcjo m ałych 
w dzięcznych krasnoludków .

niczych T o w .  z o. p. w  Katowicach-Załężu. J e s t  
to równoznaczne z powstaniem nowego działu pro­
dukcji w Polsce. ,

— Wskaźnik cen hurtownych w Niemczech
obniżył s ię  w grudniu ub. r . w stosunku do li­
stopada na 139.6 z 140'2 Obniżenie to  wynosi 
0.5 proc.

—  Miesięczny ziązd Izb przem. handl. Rze- 
czypospolitej Polskiej odbędzie się w styczniu
b. r. w Katowicach.

Diarjusz ekonomiczny
— W Jywy z danin i monopolów w grudnu

w ynos iły ,  w e d łu g  ob l iczeń  inin . sk a rb u ,  1 3 2  mi), 
zł,  zaś  Buma w płacona  z t y tu ł u  p o d a tk u  p rz em y ­
słowego w y n es  ła  2 9  m il .  zł,

—  Znaczne transporty cementu zakupiono 
ostatnio w Polsce n a  w yw óz  do P a l e s ty n y  i E g i ­
p tu .  T r a n s p o r ty  te ,  około 6 .0 0 0  to n n  s ą  z a ład o w y ­
w a n e  w  G  lańs '  o,

—  Wysokość pożyczki, którą rząd polski ma 
zaciągnąć we Włoszech wynieś e 6 mil. dok, 
p r z y iz e m  część te j  su m y  p r z e z n a c z o n a  j e s t  na 
s p ł a tę  n a sz y ch  zobow iązań  wobec f i rm  włoskich 
A n sa ld o  i B re d a .

— Pogłoski o zamknięciu hut na G. Slasku 
są f a ł s z y w e .  H u t y  Ś ląskie  a  to „ H u ta  p o k o ju ” , 
„ K r ó le w s k a ” i „ L i o r y “ o t rzy m a ły  zam ów ien ia  r z ą ­
dowe n a  m a te r j a ł  ko le jow y,  w y s ta r c z a ją c y  n a  u t r z y ­
m a n ie  m e l in  w ty ch  h u t a c h  n 3  p rz ec ią g  5  miesięcy.

— Projekt rozporządzenia o zakazie wywozu 
pszenicy p r z y ją ł  k o m ite t  ekonom iczny  Rady m ini 
s t ró w  i o d e s ła ł  do sp ec ja lne j  ko m is j i  ce lem  doko­
n a n ia  z m ia n  n a t u r y  p raw u e j .

— Budowę lokomotyw akumulatorów pod­
jęto W ostatnich czasach W fabryce m aszyn g ó r -

Informacje przemysłowe i handlowe
Z ZAGRANICZNYCH TARGÓW ŻYWNOŚCIO­

WYCH. Na targach zbożowych w St. Zjednocz, 
onegdaj panowała tendencja lekiko zniżkowa. — 
W Nowym Jorku notowano pszenicę: Hard Winter 
Nr 2 — 198.37.50, Red. Winter Nr 2 — 197.37.50, 
Mixel Durum 172.37.50, Northern Manitoba Nr 1
182.50, żyto Nr 2 — 119.62.50. W Chicago noto­
wano pszenicę: Hard W inter Nr 2 — 174.12.50, na 
maj 177.37.50, na lipiec 152.25. Żyto na maj
111.12.50, na lipiec 109. Na targach kolonialny eh 
w Nowym Jorku notowano kawę: Rio Nr 7 — 
17.625, Santos Nr 4 looo 23.50, na styczeń 17, na 
marzec 17.15, na maj 17.15, Tamże notowano cu­
kier: styczeń 2.36, marzec 2.42, maj 2.54, lipiec 
2.64, wrzesień 2.74. W Hamburgu na targach cu­
krowych ceny niezmienione, obroty stosunkowo 
niewielkie. Notowano: czechosłowacki kryształ 
looo 13.4 %—13.6, na marzec 14, na maj 14.3— 
i 1-4 'A. Zwiększyło się zapotrzebowanie na kawę 
Santos, Cos tańca zwyżkowe. Oferty brazylijskie 
niezmienione, albo niższe o 1 szyling. Notowano: 
Extraprimes 1.19—1.25, primes 1.15—1.18, Regu- 
lar 1.02—1.04, Santos Superior 1.10—1.14, Good 
1.05—1.08, myio wschodniLo-afrylkauskLe kawy 
1-1-1—1.25, Ccstańea nowego zbioru 1.62—1.83 
marek niem. —• Na targach zbożowo-mącznych 
w Preszburgu notowano: pszenicą słowacką 78 -8 0  
kg k. c. 190—106, kuku,rudzę słowacką 1.800— 
1.900, m?fc& pszenna 0 gg 325—330. Na rumuń­
skich targach zbożowych notowano w Galar zu: 
pszenica 10.40—10.50 lei za kg., owies 5.20—5.30, 
W Brajle notowano żyto 70.000 łoi z portu, pszeni­
ca 90.000 lei. Na praskim targu mięsnym notowa­
no: 400 haramów pd 4—11.50 k. c., 483 cieląt 
9—12.50 k. c., wyjątkowo 13 k. c., 868 krajowych 
świń 11—12.50 k. c., polskich świń 12—13 k e., 
w Polsce bite 10.50—11 k. c.

POLSKO-ROSYJSKIE ROKOWainIA HAN­
DLOWE. Poseł polski w Moskwie oświadczył ko­
respondentowi, .rosyjskiemu Agencji telegraficznej, 
że rząd polski rozpoczął przygotowawcze prace do 
rosyjsko-polskiego traktatu haudlowego i spodzie­
wa się rozpoczęcia w krótkim czasie rokowań^ - ]  
Ufary przemysłowe i handlowe zarówno polskie 
jak i rosyjskie, zainteresowane są silnie rozwojem 
stosunków handlowych między Polską a Rosją. 
W razie ustabilizowania się tych stosunków na 
podstawach, wynikających z traktp.bu handtowe- 
go, przystosowanie siiy przemysłu polskiego do 
potrzeb IlOsjtHi jaszcze w okresie przodwojaauym. 
odegra dużą rolę. Niezależnie od pertra-Rtacyj han­
dlowych, w- najbliższym czasie będzie ratyfikowa­
na konwencja konsularna między Polską a Rosją.

OBROTY POLSKICH IZB OBRACHUNKO­
WYCH. W listopadzie 1925 r. przedstawiono ogó­
łem w cale i Polsce dowody do skompensowania 
Izbom rozrachunkowym, opiewające na sumę 
105.092 tys. »1. Z powyższej sumy przypada na 
Izbę rozrachunkową w Warszawie 91.5 mii. zł, na 
Izbę poznańską 7.4 mii. zł i na Izbę lwowską 6.3 
oiii. zl. Spadek obrotów rozrachunkowych w listo­
padzie w stosunku do obrotów październikowych, 
wynosi około 20 mik zł. Stosunkowo narmu-ęj za­
znaczył się ten spadek w obrotach warszawskiej 
Izby, w obrotach dwóch pozostałych izb wynosi) 
on przeszło 50%. Z przedstawionych dowodów 
wzajemnemu skompensowaniu podległo w Wamza 
wie 32.5%, w Poznaniu 23%, we Lwowie 72%. 
Iz-by obrachunkowe, według opinji sfer kierowe;, 
ozych, stopniowo nabierają coraz to większego 
znaczenia w naszym mechanizmie gospodmrezyin 
i aczkolwiek obroty ich j-ą niewielkie, to je luak 
działalność ich powoduje pewne odciążenie w na­
prężonych stosunkach obiegu pieniężnego.

W SPRAWIE NAWIĄZANIA STOSUNKÓW7 
HANDLOW YCH Z BELGJĄ. Ze względu n,a prze­
ciągającą się wojnę celną z Niemcami i koniecz­
ność nawiązania bliższych stosunków tak ekspor­
towych, jak importowych z innymi krajami, Miej­
ski Urząd Targu Poznańskiego i  uzyskał bliższe 
dane, dotyczące rynku belgijskiego. — Dyrekcja

■ -.^rss:xrr-

S a i s a o l o t  z  p ł o s a s j i i .
Podwozie samolotu można w razie 

pot zeby zastąpić z łatwością płozami, 
które umożliwiają mu wznosjenie sie 
z pól pokrytych śniegiem. Wynalazek 
ten, który joż dawno znalazł zastosowa­
n a  w iłosji, obecnie przyjmuje sie 
i w innych ktajaeh Europy.

Targu Poznańskiego- upras-za firmy, pfijgnące wejść 
w  stosunki, z Beigją o przesłanie krótkich wzmia­
nek ze swym adresem oraz padaniem artykułów, 
dla których ma zainteresowanie. Wzmianki te zo­
staną iimies-zcsone bezipłatnae w jednym z najpo 
ważniejszych pism bel gis Jk i eh eflesportowo-imponto- 
wych „1‘ Eiportatour-Importatonir Belge“.

Jednocześnie dyrekcja Tangu zoiwiadiaimia, że 
otrzymała adresy ftim belgijskich, pragnących 
eksportować do Polski, względnie oddać reprezen­
tację na następujące artykuły: -

1) FiLrma w Brukseli poJfcuik uje przedstawiciela 
na Polskę na maszyny do cięcia metali różnego 
rodzaju. (Katalog do pnzejrzeuia w biurze Targu).

2) Firma w Nimv łez Mows poszukuje rynku 
zbytu w Polsce na rury dla giaau, centralnego 
ogrzewania, wodociągów, kanalizacji, kotłów it.d. 
(Cenniki do przejrzenia w biurze Targu).

3) Firma z H. Aywaille poszukuje zbytu na ma­
szyny i narzędzie do kopalu, kaimieniolomów, tar­
taków, robót ziemny cli, ma-terjaly budowlane, wy­
roby żcjazne i stalowe i t. A.

4) Firma z Verviers poszukuje reprezentanta 
w Polsce na oleje roślinne, kolonjahie, tłuszcz^ 
i esencje.

5) Firma z Brukseli pragnie eksportować do 
Polski chemikalja wszelkiego rodzaju oraz wyroby 
farma ceu tyczne.

6) Firma z Brukseli pragnie oddać roprezonta 
oję na Polskę na świetlne aparaty reklamowe.

7) Firma z Massogne poszukuje ajentów podró­
żujących na kamienie do ostrzenia.
„ Bliższych infomiacyj udziela się zainteresowa­

nym w Biurze Targu Poznańskiego, Głogow 
k-a 42.

PROJEKT POMOCY FINANSOWEJ DLA EU­
ROPY. Gubernator banku angielskiego, p. M. Nor­
man, będąc w Nowym Jorku, prowadził propagan­
dę za  udziałem amerykańskiego k a p ita łu  w gospo­
darczej sanacji Europy. Gub. Norman przedstawił 
amerykańskim sferom finansowym otezerny pAn, 
udzielenia Europie pomocy, którnby wpłynęli na 
radykalną zmianę sytuacji gospodarczej na lepsze. 
Pomoc kredytowa dla Polski jest uwzględniona 
wyczerpująco w projekeio p. Normana, któroe to 
projekt będzie przedmiotem wspólnych narad ka­
pitalistów angielskich i amerykańskich. Sprawa
pomocy dla Polski uzalożiuoma. jest od. roń.ejl 
prof. Kemniurora, klóiy jest w ścisłym kontakcie 
z p. Normanem.

KATASTROFALNA SYTUACJA GOSPODAR­
CZA NA NIEMIECKIM G. ŚLĄSKU. Jak  podaje 
prasa francuska, na niemieckim Górnym Śląsku 
w dniu 25 grudnia 1925 r. odbył się mee-ting.przed­
stawicieli wielkiego przemysłu niemieckiego w lej 
dziel n,i cw.

Na zebrania tern uchwalono rezolucję, wzywa­
jącą rząd niemiecki do udzielenia natychmiastowej
pomocy zagrożonym tamtejszym placówkom prze­
mysłowym ,jeśli nie ma dojść do wprost niesły­
chanej klęski ekonomicznej.

Prawdziwość tego przedstawienia sprawy najle­
piej zilustruje nam ten fakt ,że liczba^upadłości 
n i  niemieckim Górnym Śląsku wy nosala w sierpniu 
373, za.ś w listopadzie 1.143.

CELE MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI 
GOSPODARCZEJ. Louchor udzielił w Rzymie 
»rzod-sta,\videlom prasy wywiadu w sprawie mię­
dzynarodowej konferencji gospodarczej, która bę­
dzie minia miejsce w sierpniu b. r. Głownem zada­
ni c-m konferencji jest ustalenie systemu gospodaro­
wania, któryby doprowadził do wyrównania go­
spodarstwa światowego, a zwłaszcza światowej 
produkcji, którym to systemem jest system kon­
centracji przemysłowej, stosowany przez Amerykę 

Niemcy. Konferencja międzynarodowa zmusi 
państwa, by zastanowiły się nad systemem swojej 
gospodarki a żalem zadaniem konferencji gospo­
darczej będzie prowadzenie produkcji według pe­

wnych, ściśle określonych wytycznych i zapobie­
żenie walce gosjKKla.rezej między państwami. - 

FRANCUSKI PODATEK MAJĄTKOWY DLA 
CUDZOZIEMCÓW. Francuski parlament uchwalił 
niedawno nałożyć na obcokrajowców 20-procen- 
towy podatek majątkowy. Ambasada amerykań­
ska zwróciła na podstawie nade-dajiiych jej licz­
nych protestów od bawiących we Francji Amery­
kanów uwngę franoiiisikiego mianiistra spraw zagra­
nicznych, że w traktacie z roku 1853 ustalona zo­
stała wzajemność wszelkich zarządzeń odnośnie 
do przeniesienia własności. W uznaniu tego faktu 
udzieliło ministoirsitwo spraw zagranuŁcmiych w.-ka- 
zówki zarządowi finansów, że wspomniany dekret 
podatkowy me może być stosowany cło obywateli 
Stanów Zjednoczonych. Od podatku tego wyłącze­
ni są dniej obywatele Kanady, Angftji, Danii. Eato- 
nji .i Guatęmali, ponieważ między temi państwami 
a Francją zawarte zostały traktaty na zasadzie 
największego uprzywilejowania.

Z życia krćBowej FMgorzały
Zm arła w Bordigherzc m atka  kró la  włosi, ie- 

*■0, V ik lo ra  Em anuela III., kró low a M ałgorza­
ta , by ła  córką F erd y n an d a  Sabaudzkiego, ks. 
Genuy i m ałżonki jego, E lżbiety z domu księ­
żniczki saskiej. •

O rękę słynącej z piękności księżniczki ubie­
gał się książę, a następnie k ró l R um unji, Karol, 
jeszcze w roku  1867, ale księżniczka ośw iad­
czyła, iż woli raczej n igdy  n ie  w yjść zamąż, 
niż poślubić księcia czudzoziemskiogo.

W krótce potem  —  jak  opowiada biografka 
królow ej M ałgorzaty, F an n y  Zampinl-Bala- 
zar —  gdy ojciec ówczesnego następcy  tronu 
włoskiego, H uinbcrta, król W ik to r Em anuel II. 
rozm awiał z pewną, wysoko postaw ioną osobi­
stością o w yborze m ałżonki dla syna, zwróco­
no mu uw agę na piękną jego b ra tankę (ks. 
F erdynand  bowiem był rodzonym  bratem  kró ­
la), M ałgorzatę. Myśl ta  podobała się królow i 
i niebawem  księżna G enuy zaw iadom iła córkę, 
że królew ski stry j chce się z nią rozmówić.

P r z y b y s z y  do apartam entów  królew skich,
M ni.o-nrznLi la a la U i ta m  o K ck ająeo ^o  n a  niip
nie s try ja . lecz b ra ta  stry jecznego, H um berta, 
k tó ry  podszedłszy do niej, sp y ta ł obcesowo: 
„M arghcrilo, czy chcesz być m oją żoną?” Na 
to odparła, uśm iechając się, u radow ana księ­
żniczka: „W szak wiesz, jak  dum na jestem , że 
należę do domu Sabaudzkiego. Jeżeli s tanę  się 
twą żoną, to należeć będę do niego podw ój­
nie!” W róciwszy zaś do swych apartam entów , 
rzuciła się w objęcia w ychow aw czyni swej, 
baronow ej A rbayer, szepcąc głosem  radosn.vm: 
„A  vńęc jestem  n a ra c z o n ą  księcia H nm beita!11

Jak o  królow a, M ałgorzata nie w trącała  się 
do spraw  politycznych, dopóki syn jej, dzisiej­
szy król W iktor Em anuel III., nie poślubił, 
wbrew  jej woli, w roku 1896 pięknej księżnicz­
ki czarnogórskiej, Heleny. M ałgorzata, kocha­
jąca  bardzo jed y n ak a  i kierująca wciąż jego 
krokam i od młodości, pogodziwszy się w końcu 
z niepożądanem  d la  niej m ałżeństw em , usiio- 
w aia w dalszym  ciągu odgryw ać w życiu syna 
rolę przewodniczki, na  to jednak nie m ogła sie 
zgodzić królow a H elena, to toż nastró j wrogi 
pomiędzy dwoma temi kobietam i w zm agał się 
coraz bardziej.

Frzyczytiilo się do lego też niem ało i to, że 
królow a M ałgorzata, była gorliw ą katoliczką, 
gdy tym czasem  królow a H elena, choć przyjęła 
katolicyzm , poślubiając W ik to ra  Em anuela, po­
została  w gruncie rzeczy w ierna w yznaniu p ra­
w osław nem u i niechętnie w idziała wszelkie 
p ró b y  pojednania K w irynaiu z W atykanem . 
Dowodem zaś sympat.ji młodej królowej dla

w schodu było i to, że wymogła na mężu, aby
etykretaluą podróż poślubną rozpocząć n :e od 
najbliższego Berlina, lecz od Petersburga, co 
w yw olato w swoim czasie wielkie wrażenie.

Po tragicznej śm ierci swego m ałżonka, króla 
H um berta, k tó ry  zginął, jak  wiadomo, zam or­
dow any juzez anarchistę, przybyw szy na 
otw arcie w ystaw y w Monzy, dnia 29* iipca 
PJOO r.. królow a M ałgorzata w ycofała się zu­
pełnie z życia publicznego, pośw ięcając się zu­
pełnie dziełom dobroczynnym  i religijnym. — 
Z chwilą jednak  w ybuchu w ojny św iatow ej, 
odezwała się w niej krew  m atki. Królowa Mał­
gorzata  użyła całego swego wpływu m oralne­
go na syna, aby go u trzym ać po stronie mo­
carstw  cen walnych i nie dopuścić W łoch do 
porzucenia neutralności, gdy  tym czasem  kró lo­
w a H elena parła  męża w kierunku, w, 
ciwnyui, ‘ to też w ypowiedzenie wojny prX „ 
W lochy A ustrji i Niemcom było dla M ałgorza­
ty  ciosem bolesnym, choć po wojnie m usiała 
chyba, jako  W łoszka, przyznać, że syn jej 
przez swą politykę dokończył dzieła zjednocze­
nia ziem w łoskich, rozpoczętego przez swego 
dziada, króla W iktora  Em anuela II. i C a w u ra .

P r z y  g r a c h  i z a b a w a c h ,  o k ł a d k a c h  j r a p ł s a o l i  

■ A - pamiętajmy |

o Towarzystwie Szkoły Ludowej
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S^YRNAPERS“
przypom ina

W, Paniom w Katowicach
że

DWUTYGODNIOWA

SMYRNENSKICH
ręcznej roboty

! BEZ W ARSZTATU !
(ćwio g .d z 'n y  dz e

m  iu ż  siQ o d b y w a m
w  g m a c h u  g i s u n a z j a m  i m .  A. M i c k i e w i c z u

cl. Mickiewicza — (Katowice).
Wpisy dodatkowe codrennio tamże od godziny 

od godziny 4—5 i 6—7,

Dla przyjezdnych nauka przyspieszona
W z o r y  a ł j l o w e  i  m a t e r j a ł  d o b o r o w y  

n a  m i e j s c u .  2-23i

SMYRNAPERS
H. i Godziszewska

Kraków, ulica Pijarska L. 5, III piętro

w y t w ó r c a  e s c  p o i s a ą  s t w a r z a j m y .

u ż y w a n e  sztaczno zęby 
£& płaci najwyższe ceny. 
zegarmistrz Landan, Kraków
Sienna 27. 2000

® * • • • •

g  Zadajcie w aptokach 
i drogerjacb hygienicz- 
nej przysypki dla dzieci

„ 9 o d e r  D z IS z l“
(z kogutkiem) 

utrzymujący ciałn dzie­
cka w z drowiu i czy­

stości. 2161 
Z* © » • » • • • » * « «

Kredens dębowy1
ogato rzeźbiony, sekretarz

M a rji  T e re s y ,  s a m o w a r  ro
syjski,  taca  doża, cytra  kon- 
:ertowa i obraz T a rk a  do 
sprzedania —  Kraków, ulica 
św. Ja n a  L. 16, I. piętro, 
Nr drzwi I. 2240

S k r a d z i o n ą  k s i ą ż e c z k ę  
wojskową na nazwisko 

Albin Piszczek, urodzony w 
oku 18iH, unieważniam.

zwiania M o

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie I
Wymśesriorse firmy polecam y naszym  Czytelnikom.

E r A p a r a t y
BL i jnzi/fi. foto ir.

b  u r s z a  iv s k i  ó k ł a t l  
nrzpOoróHi fotor/raficz. 
Szeituka V. le i .  14 'iS

E Lu in k i 1
iii.nk M aiojiolski b. A.
ż.ajtikłl gfówoy w.̂ rjuołtw, Kjaek *2S

a wielkie  czynrnteiEtlliOWA

łOWkEUnijf ftrBBjflBWjf
S A. we Lwowie. — liudzia 
w Krakowie, Rynek gl. 35
(Kizysztofory) TeL i i63 -* 412* 
7.2iłrtwia o a i k i t r z y y l n l e l
W3%alk leczy mości bankowe oraz 
pi 7.ekt-7.y nu WB;ystkie mieJ?co- 

wiwi Jtr*' i ■«-nvniFyh

C u k i e r n i e  J

K ™ M A U R i Z i O
R y n e k  g łó w n y  38

j|j^ F o r t e p i a n y  ^j|j G r a m o f o n y  ^  
Î S! ■■■■■■ -------— ’

0 )

Wielki wybór
płyt i gtamofoRów
najr.cwszei konslrukcjr

angielskie, z marką „Głos sWego ° pana
J ó z e f  W e k s l e r
Kroków, ul. Flor)aóslta 25

I I .  S M O L A R S K A ^  t  l i t r a  J
Kraków, ul. Szewska 9. Tek 4365.

A .  J A C H I H S K i
u l .  G r o i i z U a  1 4 — 1CS

Te'oto a i r 26.

JO/A.T WITEK
2a»cdou>y wethantk, stroiciel for­
tec tanów, kier, W ytw, fortepianów 
B. 0abr\elska% uL Stolarsko L. 6, 

Telefon 3£9.
Futra fTOK.ia.Kcoruznrne s i ł  najlepsze, 

najttwałate l najt iis;;e 
Kmków. Grodzka 13, Telefon 17l*r z y  bory  

niAtnirnnp

1L ALEKSANDROWIE/, 
basztowa 11. — Dl. Bil i 4001
Mi/razy a przyi>viów biarowycfe

Pracownia i skfad tutor
T. S I E R P I Ń S K I
al. FiłrilśSU 32 leietoi 3534

Rsfliata 
z „Raczka44
JsljDiz Crossu

Sp. z o. o. 
Kruków 

R y n e k  g ł .  3 4

Hotele

HOTEi | 
P @ i 

FUBiłUm i i  !
m.. ?H3. m . 2253 i

je lyu y  dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notowania giełdowo 
i  j e s t  j u i  w  g o d z in a c h  p o p o łu ­
d n io w y c h  lu b  w io c z o r n y c h  w  d n iu  
o p u s z c z e n i a  p r a s y  d o  n a & y c ia : 

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch‘‘ lub w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15‘28,
W Mysłowicach o godzinie 15-52.
Vtl K atow icach o godzinie 16 13.
W Oświęcimiu o godzinie 16-3o.
W Dziedzicach o godziuie 17-;2.

Bochni o godzinie 16 36- 
Y4 Tarnowie o«go(izinie 17 32.
W Rzeszowie o godzinie 19 41.

[D .S U H U E S S S E S S
Kraków. fDijiińi 32, lelef. 3215

|  Magazyn mód i strojów dani- | 
skicłi, poleca ostatni© nowo- :

| śjCi karnawałowe, w ssscz©' 
oólności: koronki, brokaty, 
laniy, jak również welwety, 
V eour. Chinony, Crepe de 

clnne, Crepo Oeorgetłe. 1

l i s i e j / a r  n ie  
s k i a d p  n u t

K s i ę p a r u ? ty  i  n h i a d  n u t  
SKULSKIEJ 

K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  20
poleca w w i e l k i m  wy boi ze 
książki dla dz.ioci i młodzie ty

P A N O W I E !
światowo z n a n a  marka! 
Gwarancja n akażdąsz tnkę!

. Gebethner i W olff
j R ynek  gj.  2 3
i - .n lił/ k i,  n u t y ,  r i a m u  I t r u jo w o
I i -;>-’iT1nil-,vn-i

Do nabycia we wszystkieb 
aplokach i drogncrj-icb.

Sprzedaż har tow na  u firmy:
S łE > I K T O

Siiólka z ort. oilp.

RrPfiw. filihałajęka 9, tsl. 4319

F a b r y U  n a i p r z e d u i e l s r y o b  Ą  
l i k i e r ó w  f  /  i

E l i  V E U  l u c a s  i 
B O L S
tle- :«t- Ió?4 ŻuBać włicil«io: *

K u rta  rn.ituryL.zne i dokształca]^-.

„ W I E D Z A ”
pod osotiisłem k ie ro w n lc lw em  

prof. b o g js ła w a  Butrymowicza 
w Krakowie, ul. btudoncka L. 14
pntyscolowują tak do matury, 
>  ko te* do wszystkich egzaminów

Wózki dziecięco, łóżka że'azne 
składane, sludouckio, łóżka po­
łowę tapicerowane, sprzedaje 
i wszelkie roboty ślusarskie

przyjmuje
Gołębiowski, eł. św. Tomasza 17

U b e z p ie c z e n ia  

Tow:rzjsł.¥3 ańęijaji aa ijtla 

QJd>' GEKTISUaFJf 8 .

W ęsla datbrow'icckie^o, ja  w ora 
nickiego i jęóniDŚiąskio^o oraz 
na;ieps*c^o koksu z h u t Goli 
harda — dostarcza wa g;ouum 
i i'u rani i po  cenach nahiiższycli 

JÓZKf KLAH 
Xrskuvr, ul. iw. Owtruby 7 ,1e!. C1Ł5

W ody tit tn c io  Ine

W Y S O W A
w od a le c z n ic z a  w e d łu g  o rz a c z a n ia  
lo k a iz y  łe j  sa m e j ja k a śc l co  s c i t e r -  
s k a ,  e m sk a  i sz u z a w tfc k n , p rzeciw  
katarow i dróg >iddechow ych do n a -  
J y  ;!a  y/a w sz y stk ls ? ! o i ła k a o h ! dron .

Czcionkami Drukarni Liierackicj w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


